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Dziś w środę stracenie Niewiadomskiego 


(AW). Warszawa, 30 stycznia. 
„Gazeta Poranna“ donosi, że wyrok śmier- 
ci na Eligjusza Niewiadomskiego ma być 
wykonany dziś we środę zrana. 
(PAT). Warszawa, 30 stycznia. 


„Przegląd Wieczorny“ donosi: Egzekucja 
Eligjusza Niewiadomskiego ma nastąpić 
jutro we środę rano, na stokach cytadeli. 


Dziś w południe prokurator Rudnicki u- 
dzielił najbliższej rodzinie skazańca pożeg- 
nainego widzenia się w cytadeli. 

Przy wykonaniu wyroku mają być obecni 
przez losowanie: podprokurator Michałow- 
ski, sekretarz sądu Byliński, komendant po- 
licji miejskiej Czyniowski i inne osoby urzę- 
dowe. 


Czerwoni „pacyfiści* 


Napisał poseł Kazimierz Czapiński 


I. 

Kłajpeda, węgierskie zbrojemie, spory o Mossul 
i cieśniny, zajęcie Ruhry, — wszystko to budzi 
ponownie wicłki niepokój w Europie. Wstaje 
znowu okropne widmo wojny Światowej. 

Co na to wszystko bolszewicy? Co na to pań- 
stwo, rzekomo „proletarjackie* i „socjalistyczne”, 
które posiada największą stałą armię w Europie? 
Czy w nowych konfliktach europejskich będzie 
organem pokoju, czy wojny? 

Oficjalnie — wiemy: bolszewicy zwołują kon- 
ferencje rozbrojeniowe, a na kongresie pokojo- 
wym w Hadze domagają się od socjalistów „je- 
duego frontu“ w zwalczaniu wojny. Tyle oficjal- 
nie, ideologicznie, publicznie. Ale nieoficjalnie, re- 
alnie — w jakim kierunku posuwa się polityka 
bolszewików? Zastanówmy się. Wszystkie fakta 
z okresu pięcioletnich rządów bolszewickich 
wskazują lasno, że istotą ich polityki zagranicz- 
nej jest zaborczość, imperjalizm. I to jest rzeczą 
naturalną. 

Różne są gatunki imperjalizmu. Istnieje impe- 
tjalizm kapitału przemysłowego, o którym pisał 
Kautsky. Istnieje imperjalizm kapitału  finanso- 
wego, o którym pisał Hilierding w swej pracy 
o „Kapitale finansowym“, a za nim — Lenin, ak- 
centując w swej książce o imperializmie monopo- 
listyczne dążenia nowoczesnego kapitału banko- 
wego (podział krajów między towarzystwa ban- 
kowe) oraz jego pasożytniczy charakter (wzrost 


liczby rentjerów). Istnieje dalej imperjalizm spe- 


cjalnie kapitału metalurgicznego, na który tak 
wielki nacisk kładzie znany bolszewicki specjali- 
sta od polityki kolonialnej Pawłowicz, przypisu- 
jąc kapitałowi metalurgicznemu, produkującemu 
czy to szyny kolejowe czy to statki į broń, głó- 
wna rolę w nowoczesnej ekspanzji państw kapi- 
talistycznych. [o wszystko jest imperializm ka- 
pitalistyczny. Istnieje jednak także inny rodzaj 
„imperializmu“, a jeśli nazwa ta będzie w danym 
wypadku nieścisła (gdyż niektórzy w imperjali- 
zmie widzą tyłko kapitalistyczny rodzaj zabor- 
szości), to — zaborczości. Ten drugi rodzaj spo- 
tykamy w rzekomo „socjalistycznej“ Rosii. Pa- 
wel Olberg, analizując w ostatnim w ostatnim nu- 
numerze „Archiv für Soziałwisseschaft* wscho- 
dnią politykę Rosji sowieckiej, wskazuje na na- 
stępujące przyczyny  zaborczości rosyjskiego 
państwa sowieckiego. Przedewszystkiem biuro- 
kracia wzmogła się tak dalece, że każdy drugi 
obywatel rosyjski już jest związany z jakakol- 
wiek instytucją sowiecką; szczyty tej biurokra- 
cji pragna zdobyczy, posad i władzy. Silną jest 
także kasta oficerska Sowdepił, która również wy 
wiera nacisk ze swej strony. Pozatem, jeśli chodzi 
o politykę na Wschodzie (Persja, Indie, Turcja) 
Sowdepii ogromnie chodzi o zaszachowanie en- 
tenty w koloniach i w ten sposób o wzmocnienie 
swego stanowiska wobec Francji i Anglii. Dalei 
Sowicty, idąc znanemi drogami carskiej polityki, 
pragna zaborczą polityką przykryć swój krach 
wewnętrzny i zdobyć sobie sympatię "szerokich 
warstw narodu. Analizując w ten sposób impe- 


rializm sowiecki, Olberg przychodzi do wniosku, 
żę jeśli dotychczas nie zostały zaatakowane Li- 
twa lub Estonja, to między innemi dlatego, że po- 
dobne państwa są dla Sowdępii „oknami“ do Eu- 
ropy, ułatwiającemi Sowdepji komunikację. A do 
tej analizy jeszcze uależy dodać to, że ekonomicz 
ne bankructwo Rosji sowieckiej może pewnego 
pięknego dnia poprostu rzucić Sowdepię w wir 
awantur wojennych, gdyż wewnętrzne sprzecz- 
ności w państwie staną się niepokonajne. 

Te i tym podobne przyczyny powodują wzrha- 
gający się rozmach czerwonej zaborczości. Ze 
starą, powszechnie znaną zaciętością rosyiskich 
reakcjonistów prowadzi teraz Sowdepia zaborczą 
politykę na wszystkich możliwych frontach. Że 
zdumienieni patrzą na to widowisko rosyjscy emi- 
granci-reakcioniści A znany białogwardyjeć ki- 
jowski Szulgin pisze w piśmie „Russkaja Myśl*, 
iż w rzeczywistości czętwoni ,przelewają krew 
tylko po to, aby przey Boga popieraną wielką 
Rosię z powrotem przywrócić: ze swemi czer- 
wonemi armjami, które są zbudowane na wzór 
armji białej, będą maszerowałi bolszewicy we 
wsąystkich kierunkach, aż osiągną trwałe grani- 
ce, gdzie rozpocznie się silny opór innych orga- 
nizmów pństwowych — i to będą naturalne gra- 
nice przyszłej Rosji“. W podobny sposób piszą 
z zachwytem o polityce sowdepskiej inni reak- 
cjoniści, a tacy jak Klucznikow i Ustriałow na- 
wet „zmienili drogowskazy“ i nawołują do współ 
działani z Trockim, który przecież wykonuje 
wielkie dzieło — „zbierania Rosii“ i wzmocnienia 
państwa. Wszystko jedno — piszą — w jaklej 
ideologicznej szacie to się odbywa: niech to na- 
wet nazywa się „ewolucja socjalna”; może to 
nawet najlepsza z możliwych szat, bo wzmaga 
entuzjazm wojenny Rosji, zaś osłabia opór państw 
innych. A w poufnych pismach woiennych sow- 
depskich, przeznaczonych dla użytku armii czer- 
wonei czytamy (patrz mieńszewicki „Socjalisti- 
czeskii Wiestnik*), że czerwona armja ma być 
„narzędziem rewolucji socjalnej“ w Europie,.. . 

Tak w czasie marksizmu, rewolucji socjalnej, 
walki klasowej itp. odbywa się militaryzacja 
Rosji i gwatowne, wzmaganie się instynktów na- 
cjonalistycznych i polityki zaborczej. Na kongra- 
sie w Hadze wśród  niesłychanych oklasków 
ziazdu mówił o tem wszystkiem w odpowiedzi 
Radkom i Łozowskim znany mieńszewik Abra- 
mowicz: „mamy w Rosji absolutystyczne pań- 
stwo policyjne takie, jakiego jeszcze nie znała 
Europa. A ponieważ jego treść społeczna staje 
się coraz bardziej kapiłalistyczną, więc we- 
wnątrz ustroju bolszewickiego odbywa się 
wzrost niezwykle niebezpiecznych tendencii“. 
Mówca wskazuje na wzrost czerwonego milita- 
ryzmu z coraz bardziej wzmagaijącym się zabar- 
wieniem nacjonalistycznym, a nowy dekret o za- 
prowadzeniu stałej armii i powszechnej służby 
wojskowej itd. 

W podobny sposób w Hadze zwróciła uwagę 
zjazdu na nicbezpieczeństwo czerwonego imperiali 
zmu rozdana delegatom „Deklaracja* zagranicz- 


Marka niemiecka 
spadła niżej polskiej 


nej delegacji rosyjskich eserów, Omawiając „czer- 
wony imperjalizm* jako źródło  niebezpieczeń- 
stwa nowych wojen, deklaracja stwierdza, że 
czerwony imperializm rywalizuje z kapitalisty- 
cznym imperjalizmem i stoi razem z nim na wspól 
uym gruncie: „zarówno bezskuteczne wojny Ro- 
sii sowieckiej z Finlandja, Estonią, Łotwą i 
Polską, jak pomyślne zdobycie Azerbejdżanu, 
Armenii i Gruzji przez bolszewików, są wyrazami 
tej samej tendencji do wprowadzenia (przy po- 
mocy bagnetów silnej armii czerwonej) władzy 
sowieckiej do krajów sąsiednich*, 

W ten sposób tylko chyba ślepy doktryner mo- 
Że nie widzieć czem jest nplityka zagraniczną: 
Rosii sowieckiej wbrew całej jej kunsztownej 
szacie. Musimy jednak zauważyć, że w ostatnim 
czasie te tendencje bolszewickiej zaborrzości 
wzmagają się w takim tempie, że budzą obawy 
coraz większe. I gdy Radek z Łozowskim wypo- 
wiadali swe deklamacje pokojowe na zjeździe w 
Hadze, z przerażeniem się słuchało o tych jezu- 
ickich wybiegach, mających z jednei strony przy- 
kryć istotę polityki rosyjskiej, a z drugiej osłabić 
postawe zorganizowanych róbotników zachodu. 

Przed paru tygodniami odbył się X zjazd so- 
wietów, na którym Stalin referował sprawę ści 
słego połączenia republik sowieckich w jedną 
scentralizowaną całość. Stalin żądał, ażeby repu- 
blika federacyjna rosyjska, ukraińska zakaukazka 
i białoruska zlały się w związek socjlistycznych 
republik sowieckich. Rezolucje Stalina uchwalono 
i postanowiono, ażeby komisariaty wojskowy, ko 
munikacyjny, zagraniczny, handlowy i pocztowy 
były scentralizowae w Moskwie, zaś, ażeby ko- 
misarjaty skarbowe, aprowizacyjne, xospodarcze, 
pracy, oraz inspekcje robotnicze były podporząd- 
kowane dyrektywom komisarjatów centralnych. 
W ten sposób nawet pozór tęderacyjnezo ustroju 
zanika i Rosja przeistacza się w ściśle scentrali- 
zowary aparat na wzór imperium carskiego. W 
swym referacie („lzwiestja* z 28 grudnia) Stalin - 
powiada, że to tylko burżuazyjne państwa jak 
Anglia wprowadzają autonomię. Tymczasem 
„Sowiecki typ państwowy“ prowadzi do ścisłej 
centralizacji w jedno państwo. W swych moty- 
wach Stalin oświadcza, że ta ścisła centralizacja 
potrzebną jest przedewszystkiem po to, ażeby 
„nasz front wojenny był absolutnie jeden, żeby 
nasza armia była bezwarunkowo jedna...“ 

W ten sposób zamyka się koło dotychczasowej 
eksterminacyjnej polityki rosyjskiej w stosunku 
do t. zw. kresów. Turkiestan, Kubań, Azerbej- 
dżan, Gruzja rozpoczęły likwidację „przeżytków* 
niepodległości „federacji „autonomii itp., a obecnie 
Białoruś i Ukraina kończą (narazie) ten proces. 
Dodajmy do tego, że tcn proces likwidacji wsze- 
lakich autonomii jest prowadzony łącznie z poli- 
tyka kolonizacyjna i rusyfisacyjna. Tak np. osta- 
tni „Socjalisticzeskij Wiestnik* donosi o wzma- 
gającej się rusyfikacji Gruzji, dokąd się nasyła 
urzędników Rosjan, zaś język gruziński jest prze- 
śladowany. 

Tak wygląda imperjalistyczna polityka 
ska: nacjonalizm, militaryzm. centralizm, 
kratyzm, — oto jej cechy główne. 

Pozostaje jeszcze jedna ciekawa kwestia, jaką 
rolę odgrywa w tem wszystkiem osławiony Ko- 
mintern, czyli Trzecia Międzynarodówka? Nie 
jest bowiem żadną tajemnicą, że Komintern lest 
poprostu organem zagranicznej povtyki Rosii so- 
wieckiej. Jak z powyższego wynika, Komintern 
z natury swojej musi poprostu spełniać pomocni- 
czą rolę przy „Narkomindziele", to iest przy mi- 
uisterstwie spraw zagranicznych państwa rosyj- 
skiego. 
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„NAPRZÓD 


Oglądanie się na Amerykę 


Tylko z kraju” „nieograniczonych możliwości“ 
może przyjść pomoc dla nieszczęśliwej Europy — 
takie głosy słychać zarówno z obozu zwycięzców, 
jak i z obozu zwyciężonych. Kraj, który rozśtrzy- 
gnął wojnę, który wyszedł z wojny nie tylko bez 
żadnej straty, ale z olbrzymiemi zyskami, kraj. 
którego dłużnikiem jest cały Świat, — tylko ten 
kraj może potęgą swej powagi i swej siły mater- 
lalnej wyprowadzić Europę z chaosu, a może na- 
wet zapobiec grożącej nowei wojnie. 

Odkąd Wilson przez swój nieudały udział w za- 
warciu traktatu wersalskiego wzburzył przeciw 
sobie opinię amerykańską do tego stopnia, że par- 
tja jego uległa przy wyborach republikanom, za- 
częło się odsuwanie się Ameryki od spraw euro- 
pejskich. Początkiem było odrzucenie przez senat 
ratyfikacji traktatu wersalskiego, środkowem 0- 
gniwem było zawarcie osobnego pokoju z Niem- 
cami, a ostatniem wycofanie oddziału amerykań- 
skiego z obszaru okupacyjnego. Senat Stanów Zje- 
dpoczonych, który sam, bez udziału Izby repre- 
zentantów decyduje o polityce zagranicznej, w 
kliku enuncjacjach zdstrzegł się przeciw wmięsza- 
niu się swego rządu w sprawy europejskie; po- 
szedł nawet dalej, gdyż zażądał, aby dłużnicy eu- 
ropejscy, w pierwszym rzędzie Francja i Auglja. 
zapłacili swe długi w czasie wajny zaciągnięte. 

Pojawiały się wprawdzie w senacie-od czasu 
do czasu glosy, przemawiające za czynnem wy- 
stąpieniem wobec spraw europejskich, głosy te 
pozostały jednak bez echa. Głosy te wychodziły 
przeważnie od członków partii demokratycziiej, 
stronnictwa ex-prezydenta Wilsona, którży dla 
ratowania prestigew swego szefa chcą dowieść, 
że obecne nieszczęścia Europy są wynikiem fal- 
szywej polityki republikanów, którzy coinęli się 
od udziału w losach starego Świata. Rzecznikiem 
tej grupy senatorów west Borah, który ciągle na- 
wołuje do „polityki interwencji", ostatnio w spra- 
wie zajść w zagłębiu Ruhry. 

Oficjalna polityka Stanów  Ziednoczonych. na 
którą prezydent ma najsilniejszy wpływ, dotąd 
była zupełnie odmowną na żądania interwencji w 
tyni lub innym kierunku. Prezydent Harding nie 
akceptował ani jednej z wytycznych "swego po- 
przednika: wycofał się z Ligi narodów .i z Rady 
amabasadorów, nie brał udziąłu w żadnej z licz- 
nych konferencji, nie miał urzędowego reprezen- 
tanta w komisi reparacyjnej. Prezydent zadowa- 
łat się rolą obserwatora; wysłannicy jego przy- 
słuchiwali się obradom, od czasu do czasu odzy- 
wali się w forniie przyjacielskiej rady, ale w gło- 
sowaniach nie brali udziału, a tem mniej brali u- 
dział w wykonywaniu zapadłych uchwał. Mimo 
tej wstrzemięźliwości prezydent dawał niejedno- 
krotnie do poznania, że nie pochwala agresywno- 
ści postępowania wobec Niemiec i nie tylko dawał 
to do poznania, ale czasem dawał je też odczuć. 
Gdy up. Anglja w zeszłym roku postawiła pod 
dyskusję kwestję skompenzowapia odszkodowa- 
mia niemieckicgo wierzytelnościami Ameryki wo- 
bec Europy, Ameryka otwarcie oświadczyła, że 
nie myśli o darowaniu swych wierzytelności i 


-nego stanowiska Ameryki, 


zmusiła Anglję do wysłania do Waszyngtonu dele- 
gata w osobie ministra skarbu Baldwina, celem 
zawarcia umowy o zapłatę długów. Nawiasem 
mówiąc, umowa nie przyszła do skutku i Baldwin 
wrócił bez skutku do Londynu. 

Mimo tego, jakby się wydawało. nieprzeiedna- 
prasa europejska nie 
przestaje przynosić rozmaicie zabarwionych do- 
niesjeń o planach rządu waszyngtońskiego. Donie- 
sienia te opierają się przeważnie na wnioskach, 
łakie często pojawiają się w senacie odnośnie do 
stosunku Ameryki wobec Europy. Ostatni taki 
wniosej pojawił się — wyjątkowo nie w senacie. 
lecz w Izbie reprezentantów — ze strony republ- 
kańskiego, a więc rządowego posła Chałmersa. 
W postawionej rezolucji żąda ou, aby prezydent 
Harding ze względu na niepokojące położenie w 
Europie, zwołał ogólną konierencję pokołową. — 


W uzasadnieniu rezolucja powołuje się na to, że. 


wprawdzie naród amerykański nie ma ochoty brać 
udziału w wojnie, jednakowoż wypadki europej- 
skie rozwijają się tak, że Stany Ziednoczoue mogą 
wbrew swej woli zostać w wolnę europeiska za- 
wikłane. 

Z tej rezolucji wynika jasno, że w kołach polity- 
cznych Ameryki -- podkreślamy, że autorem re- 
zolucji jest członek strounietwa rządowego — li- 
czą się z możliwością wybuchu wojny i że dopóki 
czas, chcą się zabezpieczyć przed ewentualnymi 
przymusowym w niej udziałem. W ostatnich 
dniach z różnych już stron sygnalizowano niebez- 
picczeństwo; obecne położenie w Europie porów- 
nują z położeniem w lipcu 1914 roku, a więc z mo- 
mentem największego naprężenia, które doprowa- 
dziło do wybuchu. Nic dziwnego, że państwa naj- 
bardziej w możliwym konilikcie zainteresowane, 
oglądają się na Amerykę, jako że — wbrew przy- 
sfowłu -- nie ze wschodu, lecz z zachodu mioże 
przyiść światło, mogą przyjść środki zapobiegaw- 
cze. A Ameryce nie spieszy się z różnych przy- 
czyn. Przedewszystkiem —- co dla państwa prze- 
mysłowo-eksportowego jest nalważniejsze — kon- 
iunktura jest dobra: im więcej Europa myśli o woj- 
uie, tem mniej ma czas do zajęcia się odbudową 
gospodarczą, dając Ameryce targować za rzeczy, 
których sama nie produkuje. Powtóre — na udzią- 
le w wielkiej wojnie Ameryka zrobiła niemiłe do- 
świadczenia: za swą pomoc pozostała ukarana gro 
Żącą stratą 8 miliardów dolarów i obarczona nie- 
chęcią zwolenników -- są jeszcze tacy — Niemiec. 
Poza tem Ameryka zasadniczo nie łubi wojny, na- 
prawdę uważa ją za ultima ratio. A ponieważ ta 
ostatnia racja leży po drugiej stronie Atlantyku, 
politycy waszyngtońscy są dotąd głusi na wezwa- 
nia i czekają, aż chaos dojdzie do zenitu. Wtedy 
pomoc swą będzie:«można *irożej sprzedać, y 


tzas odnowić przedpłaję 
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UWAGI 


jak zagranica jest poinformowana 
o wypadkach w Polsce 


W wydaniu wieczorneim „Neue Freie Presse“ 
z 26 stycznia czytamy jako własną korespcudieu- 
cję z Warszawy następujące doniesjcuie pod na- 
pisen „Przypadkowe zwyciestwo gabinetu Sikor- 
skiego w Sejmie“: 

„Gabinet Sikorskiego ra wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu odniósł zwycięstwo przez zaskoczenie. 
Zaraz po ostatniem słowie prezydenta ministrów 
zabrai głes poseł Daszyński. Wśród ogólnego nie- 
pokoju mowa jego zupełnie byla niesłyszana. Tę 
okoliczność wyzyskał marszalek Sejmu Rataj, aby 
zaraz po zakończeniu mowy przez Daszyńskiego, 
poddać pod głosowanie wniosek o uchwalenie rzą- 
dowi wotum zaufania. Większość posłów była 
zdania, że chodzi oe głosowanie nad wwvioskiesm 
odraczającym i podniosła się z miejsc. Marszałek 
mógł w ten sposóh skonstatować zwykłą więk- 
szość dla rządu.“ 

Wiadomo, że rzecz miała się całkiem inaczej i 
dziwne jest, że akurat organ wiedeński, tak rze- 
komo dla Polski przychylny, podaje taką kompro- 
mitującą dla rządu wersję. Dotąd poselstwo nasze 
we Wiedniu nie reagowało na to kłamstwo, mimo 
że stosunki między poselstwem a redakcją ..Neue 
Fr. Presse” są bardzo dobre. 


~ Sprawy partyjne 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW  OKREGO-: 
WYCH, OBWODOWYCH [ MIEJSCOWYCH, 
ORAZ DO WSZYSTKICH NOWO.POWSTA- 
ŁYCH ORGANIZACJI i MĘŻÓW ZAUFANIA. 
Niniejszem zwracamy się: do Was, Towarzysze, 
o natychmiastowe nadesłanie do sekretariatu ge- 
neralnego, Centralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS (Warszawa, ul. Warecka 7) dokładnych a- 
dresów wszystkich znajdujących się na terenie 
Waszego działania komitetów partyjnych I nowo- 
powstałych organizacji, oraz adresów mężów 
zaufania. Naszą prasę partyjną prosimy o prze- 
druk niniejszego komunikatu. 

Sekretariat zeneralny CKW PPS. 


Przegląd społeczny 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PRZEWO:. 
ZOWYCH W KRAKOWIE odbyło się 28 stycznia) 
w Domu robotniczym przy ful. Dunajewskiego 5, 
Zgromadzenie zagaił tow. Bajach, przedstawiając 
obecny opłakany stan robotników przewozowych 
i dziennych. Referat na temat „Organizacja a po- 
prawa bytu“ wygłosił tow. Bednarczyk, podkre 
ślając znaczenie organizacji dla klasy pracującej. 
Zgromadzeni po długiej dyskusji, w której podkre 
lali wyzysk ich sił przez panów pracodawców, 
na wniosek tow. Bednarczyka wybrali komitet dla 
sformułowania żądań tychże pracowników. Na ze» 
braniu zwrócono uwagę, że spedytorzy podwyże 
szyli koszta odwozu towarów o 100 procent, z czę- 
go nie otrzymali robotnicy ani jednej marki. 


KONRA.: WINKLER 


Z WYSTAWY 


Wystawa bieżąca w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 


Paraliż postępowy... oto najstosowniejsze okre- 
ślenie tego, co się dzieje w naszych oficjalnych 
"a zniechęcających gruntownie do sztuki, „Zachę- 
tach“! I to w czasie wieikicgo rozkwitu nowej 
twórczości zagranicą — kiedy jej zdobycze od- 
działały już potężnie nawet na naturalistyczno- 
imperjalistycznych epigonów, których nie brak — 
rozumie się — na wszystkich wystawach Świata! 
Przeraźliwa nuda i chłód Śmierci wieje od ścian 
naszych salonów sztuki... Lecz gorszem nieszczę- 
ściem. aniżeli wszystkie naraz wzię.» plagi egip- 
skie w rodzaju „krajobrazowego“, „batalistyczne- 
go“, „siełankowo-narodowego” lub „rodzajowego” 
malarstwa i t. p. bzdur i okropności w sztuce — 
jest tutaj częstokroś mniesuimienność, nieuctwo, 
dyletantyzm, a nawet zła wola tego „uczci- 
wego maklera“, pośrednika między twórcą 
a publicznością — krytyka lub recenzenta — naj- 
częściej pretensjonalnego półgłówka — nadętego 
jak balon stekiem pustych frazesów i banalnych 
komunałów — klepiącego protekcjonalnie sztukę 
i artystów po ramieniu ---a występującego naj- 
chętniej w rofi barana-przodownika, za którym pę- 
dzi na oślep stado ogiupiąłych cowicc.. Taki szko- 
dnik, któremu niejednokrotnie udaje się zdobyć 
popularność, dzięki stosuneczkom oraz sprytowi 
zastępującemu tutaj teoretyczna wiedzę, estetycz- 


uą kulturę i twórczą intuicję (krytyka artystycz- 
na jest również twórczością) — może zatruć i za- 
paskudzić duchową atmosierę miasta a nawet ca- 
łego kraju. Ci wirtuozi frazesu i dziennikarskiej 
plotki podają chętnie rękę pozbawionym talentu 
epigoniątkom -— zapychającym kilka sal naraz 
swemi pokazami w rodzaju „chłopczyka bawiące- 
go się z kaczętami*, „przekupki siedzący na garn- 
ku“ lub „porannej toalety“ (n. b. w niedziełę na 
wsi przy pomocy gęstego grzebiania...) Publicz- 
ności robi się coraz częściej mdło od tych wzru- 
szająco „swojskich*, „głęboko odczutych* i „na- 
wskroś narodowych“ wypocin — naszych „rodza- 
jowych* a raczej pozbawionych jakiegokolwiek 
„rodzaju* malarskich eunuchów, a czytając pełne 
„elegijnego sentymentu“ recenzje z wystaw — 
zdrowo parska śmiechem!,., 

Wchodzę ua główną salę wystawową.. WSZę- 
dzie „natura“ — ani śladu artysty... Są tutaj z 
drobiazgową pedanterią „oddane* gałązki drzew, 
pojedyncze listki, nieomal, że mrówki i mszyce — 
lecz artysty niemasz.. Jakżeż tu o nim cośkol- 
ye wspominać? Te „eksponaty“ są tak jedne 
o drugich podobne, że wszystko jedno kto je na- 
iralował: pan X, Y czy Z! Bezwątpienia — są to 
okazy sztuki anonimowej., coś w rodzaju prze- 
mysłu artystycznego i to — nia swoją rację bytu. 
Jest bowiem wielu biednych, upośledzonych lu- 
dzi, którzy nie mają kontaktu z „naturą“ i takich, 
którzy pragną odnowić dawne, siełskie wspormnie- 
nia... Na tabetyku n. p. pejzaż z „Giewontem obu- 
dzi napewno mile reminiscencje, kiedyto przed 
laty wspinało się na przeróżne „naturalne“ wyDu- 


kłeści — śle więc elegiinie smętne spojrzenia w 
stronę krajobrazu z „Babią Górą“ i t. d, Jaki$ za- 
palony miłośnik i znawca psów lub koni, zaryczy 
z radości na widok znakomicje przez „malarza 
źwierząt* „uchwyconych* ogoniastych przyjaciół 
człowieka... Wkrótce, hołdując przeróżnym, wy- 
specjalizowanym gustom snobów i paskarzy — 
będziem mieli malarzy morskich świnek, pcheł, 
pluskiew etc.. Malarzy, nie artystów! W obra- 
zach tych nie ma bowiem śladu zmagania się z 
formą, kolorem, budową i innemi, właściwemi 
problemami artystycznej twórczości! Nie ma ró- 
wnież o tem wzmianki w recenzjach i krytykach 
—j pod tym względem jesteście, panowie recen- 
zenci, w porządku! > 

W drugiej sali wystawowej, wśród artystów, 
którzy „nie rzucają Się ną ryzykowne eksperymen- 
ty moderny“ — Widzimy kilka obrazów „nawró- 
cenego* iormisty — „wyzwolonego z futurystycz- 
nego terroru“ — J. Hryńkowskiego. Pozornie nic 
się nie dzieje. Młody, bezsprzecznie nader utalen- 
towany artysta, wystawia sobie ot taki obrazek 
p. t. „Para miłosna”, Najordynarniej namalowane 
krzesło -— nie Wiążące się niczem z tłem malowi- 
dła — na niem dwie lalki. Napozór nieszkodliwy 
sentymencik. A jednak ów „cik*-ma głębsze w 
istocie znaczenie. Jest to zalotne zerknięcie wyde- 
koltowanej do pasa subretki z poza kurtyny jar- 
marcznej budy — „Oczko“ w strona publiczności... 
Lecz obok tego obrazka i fotograficznego niemal 
„portretu* koguta — spostrzegamy kilka pejzaży 
— które przemawiają za niejakiem poszukiwaniem 
rytmiki barwnej j dążnością do uzależnienia po- 
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Do Szan. Biur dzienników 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o 
jak najszybsze zawiadomienie o ilości ma* 
jących się wysyłać egzemplarzy. 

Równocześnie zawiadamiamy, iż zwroty 
przyjmujemy tylko w wysokości 10 procent, 

ADMINISTRACJA „NAPRZODU" 


Z sali koncertowej 


Kiara Lilien. 

Klara Lilien reprezentuje sztukę, która nie na- 
daje się do sali koncertowej. Sala koncertowa wy- 
maga koturnów, pieśń ludowa, którą ładnie inter- 
pretcje K. Lilien, zacisza domowego. Sala koncer- 
towa, na której gromadzą się tłumy ludzi, uzbro- 
jona estrada, jest wręcz nieodpowiednia dla pie- 
śni ludowej, która wymaga kominka, a nie znosi 
kaloryferów. Być może, że gdyby ktoś, fenomen. 
coś niebywale fenomenalnego zaprodukował.. 

Ale K. Lilien fenomenem nie jest, a program 
obejmował pieśni ludowe, irlandzkie, angielskie, 
francuskie i polskie. 
` Ostatecznie spędziliśmy miły wieczór, żle jed- 
nak zaadresowany do sali koncertowej, zamiast 
do dworka wiejskiego. 

Akompaniował precyzyjnie dr E. Steinberger. 

Bol. Raczyński. 


Ruch kolcjarski 


SZCZAKOWA. W dniu 18 stycznia odbyło się 
ogólne zgromadzenie pracowników  kolejowych,) 
na którem referowali sprawę pragmatyki służbo- 
wej, rewizji uposażenia i podwyższenia poborów 
do wzrostu drożyzny, członkowie Zarządu głów- 
nego kol. Buczek i Bator. Na powyższem zebraniu 
po długiej dyskusji zebrani uchwalili, że w razie 
odrzucenia przez rząd poprawek, stawianych 
przez WZZK do rządowego projektu rewizji upo- 
sażenia j pragmatyki służbowej, tudzież w razie 
dalszego bagatelizowania wszystkich innych ` po- 
stulatów poszczególnych kategorii, nie oglądając 
się na następstwa, przystąpią do walki, celem 0- 
brony nabytych praw i zagwarantowania sobie i 
swyip rodzinom minimum egzystencji. Należy za- 
uważyć, że wśród pracowników tamtejszych jest 
wiclkię rozgoryczenie, albowiem tutejszą okolica 
jest specjalnie drogą, a rząd pomimo zobowiązań 
wypłaca wszystkim pracownikom pobory według 
2-go pasa drożyźnianego. 


SKŁADKI 


NA RODZINĘ TOW. KAŁUSZEWSKIEGO Od- 
dział Metalowców w Krakowie 56.630, Ludwik 
Ryś, Jasło 1.000 mk. 


szczególnych cząstek formalnych do zasadniczego 
motywu kompozycji — z czego wynika, iż ów 
„marnotrawny syn“ nie powrócił jeszcze defini- 
tywnie na poczciwe, obwisłe łono „starej“ sztuki! 
Pejzaże Mryńkowskiego Są na obecnej wystawie 
niemal jedynemi dziełami o dużęj wartości arty- 
stycznej. Trzeba być oględnym w sądach. Walka 
o uznanie najmłodszej polskiej twórczości trwa 
już zbyt długo, by nie wpłynęła demoralizująco 
na mniej odporne a przytem ambitne wśród ar- 
tystów jednostki. Trzeba również z czegoś żyć! 
Trzeba sprzedawać! Sprzedawać, hy żyć i módz 
dalej tworzyć. Lecz sprzedawać obrazy — nie 
samego siebie — na miły Bóg =- panowie! 

Zbiorowa wystawa K. Żelechowskiego w „Świe- 
tlicy“ — zamyka tę przykrą wędrówkę po salach” 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. Artysta pokazał nam 
tutaj wiele miłych „główek* kobiecych, starannie 
ondulowanych — natomiast bardzo mało interesu- 
jących obrazów. Lecz należącemu już do Starsze- 
go pokolenia artyście, którego zresztą najlepszych 
prac niewidzimy na obecnej wystawie — można 
wiele wybaczyć. Jest w tych malowidłach przy- 
najmniej uczciwość i solidność w wykonaniu —- 
pewien pietyzm dla obrazu jako takiego — co 
łączy do pewnego stopnia dawne, przedimpresjo- 
nistyczne malarstwo z współczesnemi usiłowania- 
mi „moderny“, Położenie głównego nacisku na 
budowę obrazu —— na odpowiednie rozmieszczenie 
płaszczyzn i plam barwnych — przy zachowaniu 
„rprodobicństwa' form realnych — oto cechy nie- 
których okresów malarstwa  porenesansowej 
doby, 

= 0 0 0 = 


KRONIKA 


—0 — 
Kraków 31 stycznia. 


Dlaczego nie wypłaca się dodatku 
nauczycielom? 


Z Tarnowa donoszą nam: Dziś już jest 28 
stycznia, a dodatku 40 proc. nice wypłacono. 
Przecież rozporządzenie nakazywało natychmia- 
stową wypłatę! Urzędnicy żyją na kredyt, a od- 
powiednie osoby, które się zajmują wypłatą, ba- 
łamucą nauczycieli, że nie dostali rozporządzenia. 
Prosimy ująć się za nauczycielami okręgu tarno- 
wskiego, gdyż zawsze najpóźniej ze wszystkich 
urzędników otrzymują pieniądze. Wszystkie towa- 
ry podrożały o 100—200 proc., a biedny głodownik 
państwowy nie może wydobyć tych 40 proc. Pu- 
bliczność nieinteresująca się sprawami urzędnicze- 
mi, myśli, że już kilka dodatków urzędnicy po- 


brali. 
—000— 


ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH APE. 
LACJI KRAKOWSKIEJ zwołał na niedzielę 4 lu- 
tego o godz. 10 rano do sali rozpraw Nr. 31 na I. 
piętrze sądu okręgowego cywilnego przy ul. Gro- 
dzkiej 52 wiec małopolskich niesędziowskich urzę- 
dników sądowych, stawiając na porządku- dzien- 
uym: a) sprawę posunięć do wyższych stopni słu- 
żbowych wyinienionych urzędników; b) projekt u- 
stawy o uposażeniu pracowników państwowych; 
©) ewentualne wnioski j interpelacje. 


+ EDWARD UDERSKI. Wczoraj zmarł w Kra- 
kowie inż. Edward Uderski, radca miejski i znany w 
budowniczy w naszem mieście. Z powodu Śmiercł 
radcy miejskiego Uderskiezo powiewają z gma- 
chu magistratu i Izby handlowej, której był człon- 
kiein, czarne flagi. Pogrzeb odbędzie się we czwar 
e dnia 1 lutego z kaplicy na cmentarzu rakowi- 
ckiim. 

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
Wojciech į Aniela Mieszkowscy z dziećmi. Pam. 
Łudwiki Sączewskiej Jan Sączewski j Jadwiga i 
Józef Jabłkowscy, im. Władysława Jaworskiego 
rodzina, pamięci Andrzeja i Julii Moykowskich 
córki i syn, Leonostwo Rudowscy, Szymon i Mar- 
ła Landauowie, Halina i Henryk Landauowie, Spół 
ka akc. „Lignum“ w Warszawie, Sukcesorowie Ju- 
ljana Wapińskiego, pamięci Antoniego Wapińskie- 
go, ppor. szwoleżerów, rodzina. 

KRADZIEŻ ŚWIEC. Ubiegłej nocy dokonano 
kradzieży we fabryce świec „Gloria“ na Podgó- 
rzu. Niewyśledzeni sprawcy wyłamali kraty w © 
knie i skradli większą ilość świec, wartości 1 mil- 
jon 700.000 marek. 

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wieczór 39-letni 
Piotr Drapała, murarz, powiesił się w swojem mie- 
szkaniu przy placu Matejki, na pasku, przymoco-= 
wanym do klamki. Powód samobójstwa nieznany. 

WYPADEK PRZY PRACY. Pogotowie ratun- 
kowe opatrzyło wczoraj Jana Króla, murarza, za- 
iętego w wojskowym zakładzie gospodarczym 
przy ul. Bosackiej. Król porwany przez pas trans- 
na” spadł z rusztowania i doznał zwichnięcia 
TĘKI. 


Podwyższenie cen pieczywa, mięsa i wędlin 


(k) Magistrat podaje do wiadomości, że woje- 
wócztwo zatwierdziło po myśli § 51. ustawy 
przemysłowej, następującą taryię maksymalną na 
pieczywo i mięso, obowiązujące od dnia 31 sty- 
cznia br. aż do odwołania. — Podwyżki zostały 
spowodowane nowem znacznejn podrożeniem cen 
mąki oraz bydła rzeźnego i nierogacizny. 

PIECZYWO 

Za i kg. chleba żytniego z 70 proc. przemiału 
1110 marek, za 1 kg chleba żytniego ciemnego 
850 mk, za 6 dkg bułkę gładką najwyżej z 50 proc. 
przemiału 107 mk, za 3 dkg. pieczywo wiedeń- 
skie (rożki i kajzerki) 77 mk, za 3 dkg solodrąg 
66 nik. 

W sklepach spożywczych I kg. chleba o 20 mk. 
bułka o 3 mk więcej. 

MIĘSO 

I. W sklepach i jatkach I. klasy (cenniki białe): 
Za 1 kg mięsa wołowego z 29 proc. dokładki 
4100 marek, za l kg mięsa wołowego bez dokład- 
ki 4900 mk, za 1 kg polędwicy 5600 mż, za t kg 
cielęciny (bez zmiany) 3600. , 

Il. W sklepach i jatkach II. klasy (cenniki zie- 
lone): Za 1 kg mięsa wołowego z ł0 proc. do- 
kładką 3950 marek, za 1 kg mięsa wołowego bez 
dokładki 4700 mk, za 1 kg polędwicy 4800 marek, 
za 1 kg cielęciny 3600 mk. 

II. W jatkach na placach targ. II. klasa (cen- 
miki niebieskie): Za 1 kg mięsa wołowego z 20 
proc. dokładną 3400 marek, za 1 kg mięsa woło- 
wego bez dokładki 4000 mk, za 1 kg polędwicy 
4100 mk, za I kg cielęciny 3300 marek. 

Mięso koszerne o 200 marek więcej na I kg. 
MIESO WIEPRZOWE, TŁUSZCZE I WĘDLINY 

Za 1 kg wieprzowiny 5.400 marek, za 1 kg ko- 
tletów wieprzowych 5.700 mk, za 1 kg szynki 
wędzonej (surowej w całości) 6.800 mk, za 1 kg 
szynki gotowanej 7.000 mk, za 1 kg szynki kra- 


janej na części 8.400 mk, za 1 kg szynki west- 
falskiej 8.400 mk, za 1 kg polędwicy pieczonej 
9.200 mk, za I kg boczku zwijanego gotowanego 
8.300 mk, za I kg karczku gotowanego wędzonego 
8.400 mk, za i kg kiełbasy surowej 5.000 marek, 
„zą l kg kiełbasy siekanej 5.500 mk, za 1 kg kieł- 
basy krajanej 6.400 mk, za 1 kg kiełbasy wie= 
przowej (wiejskiej) 7.700 mk, za 1 kg kiełbasy 
polędwicowej 8.400 mk, za + kg wędzonki suro- 
wej 6.600 mk, za 1 kg wędzonki gotowanej 6.800 
mk, za | kg salcesonu zwykłego 3.600 mk, za 1 kg 
salcesonu z głowizny 4.400 mk, za 1 kg kiszki 
paszteiowej 4.200 mk, za 1 kg ozoru gotowanego 
8.400 mk, za 1 kg kiszek w 3 gatunkach 2.000 mk, 
za 1 kg kabanosów 8.000 mk, za 1 kg sardelek 
5.500 mk, za 1 kg kiełbasek wiedeńskich 6.900 mk, 
za I kg mieszaniny 7.000 mk, za 1 kg sadła 8.600 
mk, za ! kg smalcu 9.000 mk, za 1 kg słoniny bia- 
łej i bilu 7.500 mk, za 1 kg słoniny paprykowanej 
i wędzonci 8.000 marek. 

Magistrat wzywa interesowanych, aby cenniki 
przedłożyli komisariatowi tarzowemu w terminie 
dni 3 do zawizowania. Cenniki mają być wywie- 
szone na Ścianie wewrątrz lokalu przemysłowe- 
go, oraz na szybie wystawowej tak, aby były 
czytelne z zewnątrz lokalu. 

Przekraczający powyższe ceny będą karani ar 
resztem do 3 miesięcy į grzywną do 1,000.000 mk. 
lub jedną z tych kar. 

Zarazem magistrat apeluje do publiczności, aby 
zarówno we własnym jak i publicznym interesie 
donosiła o każdym wypadku przekraczania cen 
maksymalnych do Wydziału III. B. magistratu 
(główny gmach II. p. oficyny drzwi Nr. 27) oraz, 
by kategorycznie odmawiała płacenia cen wyż- 
szych od obecnie ustanowionych, 

Zaztacza się, że rzeźnicy żądali za 1 kg mięsa 
wołowego 4700 ink, zaś piekarze za 1 kg chleba 
1220 marek. 


-Oryginalna spółka handlowa na lądzie i morzu 


Wielkie oszustwo agentów hand'owych w Krakowie 


(k) Z końcem sierpnia ubiegłego roku zainiesz- 
kał w hotelu Bristol przy placu Matejki 1. 4 nieja- 
ki Ludwik Kuźma, lat 27, z Libertowa, pow. Pod- 
górze i założył w tyin hotelu agencję handlową 
pod rma „Kuźma i Ska“. Wkrótce gdy agencja 
poczęła się rozwijać, Kuźma zmienił firmę na 
„Spółkę agencyjno-handlową Kraków-—Podgórze* 
i przyjmował cichych spółników z udziałem 250 
tysięcy marek, zastrzegając sobie w tym kierun- 
ku u spólników dochowania ścisłej tajemnicy co 
do udziałów w spółce. Druki firmy zapowiadały 
szumnie, że Spółka trudni się kupnem į sprzedażą 
wszelkich ziemiopłodów, artykułów kolonialnych, 
chemicznych, technicznych, projektowaniem budo- 
wy niłynów, falryk i tartaków oraz transportem 
towarów na lądzie i na morzu. Działalność swą 
rozpoczął Kużina od dostawy węgla, drzewa, sia- 
na i ziemniaków. Wihrótce liba kliesiów poczęją 
wzrastać, woi, wy ząust.i na piezę Ów 
nych transportów towarów. Kicdy jednax cJiaż 
częściej powtarzało się, że zamówione towary nie 


ETEY Utje 


nadchodziły, klienci poczęli nalegać na Kużmę, a 
wówczas on, nie mogąc pozbyć się interesentów, 
nagle zamknął biuro i z całym personalem wyje- 
chał z Krakowa. Teraz dopiero spostrzegli się 
klienci i cisi spólnicy Kuźmy, że padli ofiarą oszu- 
stwa i dali znać policji o ucieczce Kuźmy. Rozesła- 
no listy gończe za zbiegłym; wczoraj nadeszła do 
krakowskiej policji wiadomość ze Lwowa, że are- 
sztowano tam Kużmę i jego urzędnika Jana Kuba- 
ckiego, lat 24, z Pomachowic, pow. Wieliczka. O- 
baj aresztowani właśnie zamieszkali w jednym z 
Iwowskich hoteli i przygotowywali się do założe- 
nia nowej podobnej „placówki“ oryginalnego prze- 
mysłu. Suma wyłudzonych przez sprytnych oszu- 
stów kwot wynosi kilkanaście miljonów i zwięk- 
szy się prawdopodobnie znacznie, gdyż do policji 
w Krakowie coraz to nowi zgłaszają się poszkodo- 
wani. Aresztowani zostaną przewiezieni do Kra» 
sowa, a po ukończeniu dochodzeń oddani zostaną 
w ręce sądu okręgowego ka nego. Afera ta rzuciła 
popłoch na cały szereg osób, które lokowały swe 
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Cyrk „OŁYMPJA” w Krakowie 


już nioma zimna w cyrkul Od dnia dzisiejszego cyrk jest 
przez cały dzień i podczas przedstawienia bezustannie do- 
brze opalany! 


i Dziś we środę o godz. 8 wieczór 


"OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
OB-CNEGQ PROGRAMU! 


| Od czwartku nowy program: słonie, papug), fenomenalni 
cykllaci 1 wiele innych świeżych atrakcji, 


cześniej do poniedziałku włącznie nabyć możną 
ARĘT i x kú G 38127 


kapitały w róźnych „spółkach handicwych*, jakie 
w ostatnich czasach wyrosły na naszym bruku. 


iak grzyby po deszczu. 
Z Polski 


—000* 

OBCHÓD ROCZNICY KOPERNIKA. Wczoraj 
odbyło się w Warszawie posiedzenie komitetu ob- 
'chodu 450 rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika. 
Przewodniczył prezes Rady miejskiej senator Ign. 
Baliński. Na posiedzeniu ustalono program ob- 
chodu w dniu 18 lutego roku bież. w wigilię 450- 
tej rocznicy urodzin Kopernika. Na posiedzeniu 
dokonano uzupełnienia składu komitetu wykonaw- 
czego, w skład którego wchodzą senator Baliński, 
rektorzy wyższych uczelni, prof, Morawski i pre- 

dent miasta Jabłoński. 

"FABRYKA FAŁSZYWYCH DOKUMENTÓW W 
OBOZIE INTERNOWANYCH. Policja polityczna 
'okręgu łódzkiego wykryła w obozie internowa- 
nych w Strzałkowie, gdzie się znajdują internowa- 
ni Ukraińcy z byłych armij Petruszewicza, Bała- 
chowicza, Wyszywanega oraz monarchiści, — fal- 
szerzy dokumentów władz administracyjnych, jak 
to starostwa Horodyńskiego i innych, które to do- 
kumenty ułatwiały akcję szpiegowską na rzecz 
bolszewików. Podczas rewizji znaleziono cały sze- 
reg podrobionych pieczęci w kamieniach. W spra- 
wię tej aresztowano caiy szereg osób, — O aferze 
zawiadomiono prokuratora sądu okręgowego w 
Kaliszu. Dochodzenie w toku. 

FAŁSZYWY KONTROLOR POCIĄGÓW, W li- 
stepadzie u. r. uwiiał się w pociągach między Tar- 
nopolem a Lwowem oraz Czortkowem jakiś o- 
sobnik, ubrany w uniform kolejowy. który przy” 
brat fałszywie charakter rewizora pociągów 1 
ścłągał od podróżnych należytości za brak odpo- 
wriedrich biletów. Okazało się, że osobnikiem tym 
był niejaki Włodzimierz Tuchowicz ze Stryja, 
elektrotechnik, liczący lat 27, kilkakrotnie karany. 
za kradzieże i oszustwa, który dopuszczał się tych 
nadużyś w czasie między odcierpieniem pięcio- 
"miesięcznego więzienia we Lwowie. Obecnie 
schwytany i zatrzymany w areszcie śledczym w 
Trembcwli, odpowiadać będzie Tychowicz i za 
to swe pomysłowe oszustwo. 
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L zagranicy 


NAPAD NA ANGIELSKA PARĘ KRÓLEWSKA. 
Kiedy król i królowa opuścili dworzec Estepau- 
kras w miejscowości Sandringham 4 wzięli udział 
w pochodzie, były żołnierz nazwiskiem Ambra- 
ham zastąpił drogę parze królewskiej i podniósł 
w górę szczudło. Uwięziono go. Na policji podał 
„Ambraham, że chciał tylko pomówić z królem i 
nie mia! bynajmniej zamiaru zająć wobec pary 
królewskiej groźnego stanowiska. Ambraham cier- 
pi na chorobę nerwową, której się nabawił w cza- 


sie wojny. 

NAPAD NA DZIENNIKARZA. Wydawca „Jour- 
nala“ w Paryżu został ciężko pobity przez dwóch 
ludzi, którzy się czuli obrażonymi artykułami za- 

» mieszczonymi w temże piśmie. Napastnicy zostali 
aresztowani. 
' KRWAWE ZGROMADZENIE. Wczoraj popo- 
łudniu odbyło się zgromadzenie słowackiej partii 
łudowej, w którem wzięli udział posłowie Hlinka. 
iJuryga, Onderko, jakoteż senator Klimko. Zaraz 
ma początku zebrania dał się zauważyć wśród o- 
becnych, między którymi znajdowali się też zwo- 
lennicy opozycji, wielki niepokój. Po mowie po- 
sła Hlinki nastąpiła gwałtowna dysknsia i przy- 
szło do starć między zwolennikami partji ludowej, 
a opozycją. Kilka osób odniosło rany. Komisarz 
rozwiązał zgromadzenie. Jak „Lidove Noviny* do- 
noszą, na zebraniu w Eperies zranionych zostało 
44 osób, z tego 4"cieżko. Przeciwko senatorowi 
Klimce oraz posłom Jurydze i Hlince uczyniono 
doniesienie karne, 
' LEKARZE POLECAJĄ zamiast drogich zagra- 
nicznych wód mineralnych znane tabletki „Vita“. 


Kupuje złoto 
arebro i wszeliiie biżulerje, płacąc najwyższe ceny. 
, MAGAZYN JUBILERSKI EML GOLODWASSER 
Kraków, Grodzka Nr 25. 2987 
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Niemcy zatrzymali transport polskich robotników roinych 
| jadących do Francji 


(k) Do państwowego urzędu pośrednictwa pra- 
cy w Krakowie, nadeszła wczoraj wiadomość, że 
trassport polskich robotników rolnych, którzy wy- 
jechali z Polski 24 stycznia b. r. na roboty do 
Francji, został w Berlinie zatrzymany przez wła- 
dze wiemieckie. Transport skierowano w powrot- 


ną droge do Polski mimo interwencji konsulatu 
polskiego w Berlinie u władz niemieckich. Rów- 
nież misja francuska zajęła się tą sprawa i robi 
starania, aby dalsze transporty kierować do 
Gdańska, a z Gdańska drogą morską do Francji. 


Sprawa Komorowskiej 


(k) Jak się dowiadujemy, wczoraj sędzia śled- 
czy Droździkowski przesłał lekarzom sądowym 
protokół z wyniku analizy wnętrzności ś. p. Ko- 
morowskiego, przeprowadzonej przez zakład che- 
miczny Uniw. Jagiellońskiego. Po załatwieniu tych 


czynności śledztwo w sprawie oskarżonej Kotno- 
rowskiej i Paciorka zostanie wyczerpane i cała 
sprawa oddaną będzie prokuraturzę, która na 
podstawie wyniku śledztwa wygotuje akt oskar- 
żenia, 


Krwawy napad bandycki 


Onezda] około godz. 4 po południu do mieszka» 
nia pracownika kolejowego, Józefa Paczuskiego, 
przy ulicy Marcinkowskiej pod Warszawą na Pra- 
dze, wtargnęło trzech bandytów i pod groźbą re- 
woiwerów zażądali wydania pieniędzy. Paczuski 
nie uląkł się broni i wszczął alarm. Wtedy jeden 
z bandytów wystrzelił i kula ugodziła Paczuskie- 
go lekko w twarz, poczemi wszyscy napastnicy 
rzucili się do ucieczki. Żona Paczuskiego wybiegła 
na bałkon i zaczęła krzyczeć: „bandyci, trzymaj- 
cie bandytów!“ Krzyki zaalarmowały przechod- 
niów oraz strażaków 5-go oddziału straży ognio- 
wej, którzy rzucili się w pościg za bandytami. — 
wybiegłszy z bramy, bandyci uciekać poczęli w 
trzech kierunkach. Jeden bandyta uciekł ulicą Tar- 
zową do Zygmuntowskiej i zdołał uciec w pogoni. 
Drugi — okólną drogą również wydostał się na 
uł, Targową i przy wylocie ul. Sokolej wskoczył 
do jakiegoś powozu. zmuszając woźnicę do jazdy, 
lecz w tym czasie zbliżył się pościg, złożony ze 
strażaków, przechodniów i policianta. Bandyta 
dał strzał do policjanta, lecz chybił, drugi zaś na- 
bój skierował sobie w usta i padł trupem na miej- 
scu. Znaleziono przy nim dowód na nazwisko An- 
toniusza Pronowa. Trzeciego bandytę, podającego 
się za Piotra Flatwińskiego, ujęli strażacy na uł. 
Jagiellońskiej. Znaleziono przy nim rewolwer. 

Nazajutrz uięty został i zbiegły bandyta. Miano- 
wicie przytrzymany Flatwiński (względnie Pro- 


chorow), zmieniający zresztą ciągle brzmienie na- 
zwiska swojego, zeznał, że zbiegły wspólnik mie- 
szka w Miłośnie pod Warszawą, 

Komisarz Dobiecki wraz z przodownikiem Mar- 
czakiem i innymi funcionariuszami urzędu śledcze= 
go, zabierając ze sobą zatrzymanego bandytę, udał 
się wieczorem do Miłosny. 

Poszukiwania trwały przez całą noc i dopiero a 
godz. 7 rano dotarto do mieszkania b. oficera armii 
Bałachowicza, Mikołaja Murawiewa. Zastano ga 
w łóżku śpiącego, a tuż obok na innem łóżku spo- 
czywała żona jego z dzieckiem przy piersi i sta- 
ruszka matka. 

Prowadzony przez policję bandyta, 
śpiącym trzeciego wspólnika napadu. 

Murawiewa okuto w kajdany i sprowadzono do 
policji śledczej. 

Wszyscy trzej napastnicy wyszli z szeregów 
byłych oficerów rosyjskich. 

Powody. dlaczego bandyci obrali za teren napa- 
du mieszkanie kolejarza, tłómmaczą w ten sposób, 
iż ła-letni syn Paczuskiego, praktykujący w para- 
żu samochodowym, miał się głośno przechwalać, 
iż pochodzł z bardzo bogatej rodziny, gdyż ojciec 
jego rzekomo znalazł jakiś wielki skarb. 

Niektóre dzienniki podnoszą, iż dużą brawurę 
podczas napadu bandytów miała okazać córka Pa- 
czuskiego, będąca artystką baletu. 


boznał w 
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TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Komedja 
Grzymały-Siedleckiego „Popas Króla Jegomości" 
ukazuje się dzisiaj po raz 16-ty. Barwny ten i we- 
soły utwór ma zapewnione powodzenie na długi 
jeszcze szereg wieczorów. Jutro i w sobotę „Zbój- 
cy“, w piątek po raz przedostatni „Betleem pol- 
skie”. 

Z TEATRU BAGATEŁA. „Szyldkretowy grze- 
bień*, cieszący się powodzeniem dzięki grze wszy 
stkich wykonawców z pp. Bruczową, Kozłowską. 
Nowaskim i Winklerem na czele, wypełni wszy- 
stkie wieczory bieżącego tygodnia. W piątek i w 
niedzielę po południu „Gobelin“ po cenach zniżo- 
nych; w sobotę po południu po cenach zniżonych 
„Koniec Sodomy“ z p. Kosińskim w roli Wilhelma. 

EWA SOPLICA, znana powieściopisarka, zło- 
żyła w dyrekcji teatru Bagatela swój pierwszy u- 
twór sceniczny p. t. „Żongler”, fantazja jednej no- 
cy karnawałowej w 3 aktach. Oryzinalnej tej sztu- 
ce, z której próby pod kierunkiem reżysera Wę- 
gierki dobiegają końca, daje dyrekcja Bagateli 
wspaniałą oprawę sceniczną i pierwszorzędną ob- 
sadę. W sztuce biorą udział w rolach głównych 
pp. Bruczowa, Kozłowska, Skalska, Łętowski, We- 
sołowski i Węgierko (rola tytułowa). Poza tem w 
przedstawieniu bierze udział tłum maskaradowych 
gości. Oryginalne kostjumy i dekoracje wykonano 
w pracowniach teatru Bagatela według projektów 
artystki-malarki p. Zofji Węgierko. 

TRIO: POŹNIAK-KRESZ-DECHERT, które 0- 
becnie w Niemczech, Austrii i Szwajcarji zdobyło 
sobie prawdziwy rozgłos, wystąpi w Krakowie w 
poniedziałek 5 lutego. Bilety są do nabycia u Bra- 
ci Lipskich, ul. Sławkowska 8. 
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KARNAWAŁ 


REDUTA PRASY. Jeszcze tylko jeden dzień 
dzieli nas od balu dziennikarskiego, który, jak co- 
rocznie, stanowić będzie clou całego karnawału. 
Z pośród licznych niespodzianek reduty najwięk- 
szę zainteresowanię wzbudza losowanie bonów. 
przyczem jako pierwsza nagroda przeznaczony 
został rewers na portret pędzla znanego artysty 
malarza p. Karpińskiego. Dalsze nagrody obeimu- 
ją szereg gustownych podarunków, jak obrazy 
znanych artystów i t. d. Nadto komiiet przezna- 


„ czył złoty zęgarek ze złotym łańcuszkiem jako na- 


grodę „dla najpiękniejszej", zaś piękny wachlarz 
z ręcznem malowidłem dla właścicielki naibardziel 
efektownego kostiumu. Zwolennicy czarnej magii 
ichcący poznać swoją przyszłość, znajdą na redu- 
cie indyjskiego wróżbiarza Ge-Ral-Skego, który w 
specjalnym pawilonie przepowiadać będzie każde- 
mu, czego ktoś tylko pragnie. Kto chce uniknąć 
tłoku przy kasie, niech zaopatrzy się w bilety dziś 
między godz. 12 a 2-gą i 5 a 7-mą w redakcji „Cza 
su“, 

REDUTA WIOŚLARZY, urządzona przez od- 
dział wioślarski Sokoła krakowskiego, odbędzie 
się 3 lutego w sali Sokoła przy ul. Wolskiej. 

„SZALONA SOBOTA“. Artyści teatru Bagatelą 
urządzają 10 lutego w salach teatru Bagatela ma- * 
skaradę, urozmaiconą licznemi karnawałowemi nie- 
spodziankami. Zaproszenia wydaje komitet w kan- 
celarji teatru od środy 31 stycznia, od godz. 11—1 
i od 6—8 wieczór. 


Sprawa Jaworzyny 


Warszawa (AW). Dzienniki podają, iż delegacja 
wydziału wykonawczego zjednoczenia polskich 
stowarzyszeń przybyła na posłuchanie do ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego, przedstawia- 
jąc nurtujące w społeczeństwie obawy, aby spra- 
wa sporu z Czechosłowacją o Jaworzynę nie była 
zakończona bez zupełnego zwycięstwa interesów 

«polskich. — Minister zapewnił, że ministerstwo 
spraw zagranicznych uczyni wszystko dla osiąg= 
nięcia pomyślnego dla Polski załatwienia sprawy. 
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i a 
Organizacja władz skarbrwych 

Warszawa (AW). W ministerstwie skarbu od- 
była się konferencja z udziałem przedstawicieli 
ministerstwa spraw wewnętrznych, spraw woj- 
skowych, przemysłu į handłu w sprawie projektu 
ustawy o organizacjj organów wykonawczych 
władz skarbowych. Froiekt przewiduje utworze- 
nie specjalnych organów wykonawczych, podleg- 
łych władzom skarbowym. Organa te miałyby za 
zadanie zbieranie danych, potrzebnych do wymie- 
rzania podatków i opłat, w szczególności zaś ścią- 
gania zaległości. i 
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„NAPRZÓD 


Przesiąd gospodarczy 


Kraków, 31 stycznia, 


Marka polska wyższa od niem.eck ej 


Zaznaczający się od jakiegoś czasu spadek kur- 
su marki niemieckiej osiągnął we wczorajszych 


notowaniach zurychskich niebywałą dotąd zniż-- 


kę. Końcowe transakcje na giełdzie szwajcar- 
skiej w walucie niemieckiej zawierano po kursie 
001 i iedna czwarta, podczas gdy marka polska 
osiągnęła kurs 091 i pizć ósmych. Równocześnie 
zicłda berlińska notuje Mkp. 1/14, a następnie 
108, czyli za 100 mkp. płacono w Berlinie naj- 
pierw 114 a następnie 108 m. niem. Najbardziej 
zaznaczyła się ta panika w kursie dolara, za któ- 
rego płacono początkowo 42000 marek niemisc- 
kich, a następnie 40.000, przy równoczesnem u nas 


kursie dolara 36500 w Krakowie, a 37000 do 
35650 w Warszawie. 
—000— 
Giełda KraKOWSKA z 30 stycznia 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE 

Warszawa 30 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
37000 35650 35800 sprzedaż 35530 kupno 35470. 
Franki francuskie trans. 2225 2210. Czeki: Belgja 
198U sprzedaż 1990 kupno 1970. Berlin U'83 sprze” 
daż U'85 kupno 081. Holandja 15000 14800. Lon- 
dyn trans. 163.000 175.500 sprzedaż 165.000 kupno 
165800 164200. Nowy Jork trans. 36800 3560 
spiezdaż 35740 kupno 35420. Nowy Jork drobne 
sprzedaż 35730 kupno 35370. Paryż trans. 2200, 
2275 sprzędaź 2295 kupno 20500 2185. Praga 1050 
1010. Szwajcarja 6900 6850 kupno 6815. Wiedeń 
trans. 055 054 sprzedaż 055 kupno 054 Wło- 
chy 1715. 

Zurych 30 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Ber- 
lin 001 i jedna czwarta. Holandia 211 i pół. Nowy 
Jork 536 i jedna czwarta. Londyn 2482. Paryż 
3250. Medjolan 2540, Praga 1540, Budapeszt 0'20 
i jedna czwarta. Bukareszt 2/10, Belgrad 460. 
Sofia 330. Warszawa 0'01 i pięć ósmych. Wiedeń 
00074. Austrjacka korona stemplów. 0'0074. 

— 000 — 
GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE 

Kraków (PAT) Mąka żytnia 70 proc. 120.000, 
jęczmień 64.000, jęczmień browarniany 67.500. 
Tendencja zwyżkowa. 


55 procent, fabrykanci 


GROŹBA BEZROBOCIA W ŁODZI 
Łódź (AW). Na posiedzeniu związku farbiarzy 
zarobkowych, wobec braku gotówki i konieczno- 
ści płacenia za barwniki we irankach szwajcar- 
skich, oraz podwyższenia płac robotników, posta- 


nowiono zażądać od fabrykantów regulowania w 
gotówce większej części rachunków. Właściciele 
iarbiarń wymówili robotnikom na dwa tygodnie 
»pracę į po upływie tego czasu zamierzają zamknąć 
tabryki, jeśli warunki się nie zmienią. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Proces o pobicie 


Prezd sądem okręgowym karnym w Krakowie 
odbywała się wczoraj czwarta z rzędu rozprawa 
o rozbicie zgromadzenia Związku ludowo-naro- 
dowego i pobicie redaktora „Gońca* Rymara. 

Na ławie oskarżonych zasiedli tow Bolesław 
Bednarczyk, Józef Grochał j radca miejski Jan 
Packan, oskarżeni o zbrodnię gwałtu publicznego 
i uszkodzenie ciała, 

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. Hubaczek, 
jako wotanci zasiadali sso, Kraus i Federówicz. 
Oskarżał prokurator Michałowski. Poszkodowa- 
nego posła Rymara, zastępywał adw. dr Le- 
wandowski. Wszystkich oskarżonych bronił adw. 
dr Józei Rosenzweig. 

Akt oskarżenia, zarzuca wszystkim  oskarżo- 
nym, że dnia 31 lipca 1922 w Krakowie działając 
wspólnie z dobranymi innymi jeszcze niewyślę- 
dzonymi sprawcami na lokal Pow. Kasy Oszczę= 
dności, a mianowicie na salę wynajetą na zebra- 
nie Krakowkiego Koła Związku lud.-nar.. przez 
Prezesa tegoż Związku Stanisława Rymara, zbroj 
uo napadli i tamże na jego osobie oraz na oso- 
bie dra Władysława Swirskiego gwałt wyrzą- 
dzili, a to dła dogodzenia swej nienawiści. 

Oskarżeni na rozpraMie wyparli się winy, twier 
dząc, że weszli bez przeszkód do sali red. 
Rymar sprowokował zebranie tem, że zagroził nd 
modłe czasów carskich, sprowadzenie policji do 
sali, rzucił się na osk. Packana, którego żebranie 
wybrało przewodniczącym i wtedy to zebrani 
rzucili się w obronie dsk. Packana na Rymara i 
pobili go. 

Słuchani świadkowie ks. Stojanowski, Rygle- 
wicz, Dąbrowski, Chmurski, Madejski, Kryszew- 
ska, zeznawali obciążająco dla oskarżonych. 

Redaklor „Gońca“ Krzywy. zeznał jako świa- 
dek, że rozbicie zgromadzenia bylo uplanowane 
przez zorganizowaną bojówkę socjalistyczną, u- 
zbrojoną i że ma na to dowód w osobie st. rad- 
cy policii Banacha. 

Świadek st. radca policji Banach zeznał jednak, 
że mu nic nie wiadomo, o istnieniu w Krakowie 
bojówki socjalistycznej i planowanem rozbiciu 
zgromadzenia. 

Na pytanie obrońcy. świadek potwierdza. że 
Zwiazek ludowo-narodowy w Krakowie nie jest 
stowarzyszeniem ustawowo zarejestrowanem. 

Świadek redaktor Krzywy odmawia odpowie- 
dzi na pytanie obrońcy, czy. prawdą jest, że 
wszystkie zgromadzenia Związku ludowo-narodo 
wego urządzane w krytycznymi czasie wymie- 
rzone były przeciw Naczelnikowi Państwa i że 
na tych zebraniach mówcy endeccy lżyłi Piłsud- 
skiego jako przedstawiciela najwyższej władzy 
państwowej. 

Obrońca żąda uchwały trybunału, że Świadek 
ma na to pytanie odpowiedzieć. i 

Trybunał po cichej naradzie postanawia pyta- 
nie obrońcy uchylić. 

Wesołość na sali wywołały zeznania egzeku- 
tora magistrackiego Sulizows«iego; Świadek ten 
słyszał od pań siedzących na ławkach na plan- 
tach, że socialiści uzbroili sie w rewolwery i pał- 
ki. aby rozbić zebranie. Na sali wiłłział świadek, 
jak obok Bednarczyka jakiś osobnik o „antysemi- 
ckim* wyglądzie uderzył red. Rymarx w twarz. 

Świadek dr Piątkowski widział u osób, które 


Krakow, 31 stycznia. 


redaktora Rymara 


rzuciły się na Rymara klucz francuski i duży nóż. 

Wreszcie świadkowie dr Świrski | Hrabyk ze- 
znali, że tłum wpadł do sali gwałtem, odepciinąw- 
szy świadków, którzy kontrolowali zaproszenia. 
na czele tłumu szcdł osk. Bednarczyk, a w dru- 
gim rzędzie ósk. Grochal. 

Wnioskowi obrońcy na wezwanie kilkunastu 
świadków na okoliczność, że wstęp na .salę był 
dla wszystkich wolny, że zgromadzenie było wy- 
mierzone przeciw Naczelnikowi Państwa i że 
zgromadzenie to jako nielegalne, nie podlega 
ochronie ustawy — trybunał odmówił i zamknął 
postępowanie dowodowe. 

Nastąpiły przemówienia prokuratora Micha- 
łowskiego, który żądał uznania winnymi wszyst- 
kich obwinionych zbrodni gwałtu publicznego, 
aby w ten sposób położyć kres waśniom i napa- 
dom partyjnym. 

Zastępca poszkodowanego Rymara — wychwa- 
lając działalność Związku ludowo-narodowego i 
klienta swego, przyłączył się do postępowania , 
karnego — żądając dla p. Rymara za ból 500.000 
mk. za leczenie 80.000 mk. 

W końcu obrońca oskarżonych adw. dr Ro- 
senzweig w dłuższem przemówieniu domagał się 
przedewszystkiem oceny sprawy ze stanowiska 
ustawy i sprawiedliwości. p 

Dzięki interpelacji Związku ludowo-narodowe- 
go i sążnistym artykułom „Gońca“ o ciężkiem u- 
szkodzeniu ciała p. Rymara, nakazał minister 
sprawiedliwości w drobnej sprawie uwięzienie 
osk. Bednarczyka, a Śledztwo i sprawę sądową 
toczano pod naciskiem jednego stronnictwa polity- 
cznego — co zatruwa życie publiczne i niezale- 
żność władz sądowych. 

W wywodzie prawnym wykazuje mówca, że 
óskarżeni nie dopuścili się zarzuconei im zbrodni. 

Oceniając pobudki, dla których oskarżeni po- 
szli na zebranie, stwierdza obrońca, że działali 
w obronie interesów państwa. Robotnicy krakow- 
scy poszli na zebranie nie dla awantury, lecz aby 
obecnością swą przeciwstawić się demoralizującej 
robocie endeckiej, mającej na celu poniżać powa- 
zę najwyższych władz. Owczesne działanie en- 
deków na terenie Krakowa było jednem z ogniw 
w łańcuchu zbrodni. które doprowadziły do za» 
mordowania Prezydenta Rzeczypospolitej. Sąd 
powinien mieć odwagę i stanąć na wysokości 
zadania, biorąc pod uwagę powyższe momenta, 
przy ferowaniu wyroku. Robotników. którzy 
stanęli w obrónie państwowości. należy bczwa- 
runkowo uwolnić od winy i kary, 

Po naradzie Trybunału przewodniczący ogło- 
sił nasiępujący wyrok: 

Oskarżony Bolesław Bednarczyk został uzna- 
ny winnym zbrodni gwałtu publicznego z 8 83 u. 
k. i zasadzony na 2 miesiące więzienia z wlicze- 
niem t miesiąca aresztu śledczego, tak, że ma do 
odbycia jęszczt karę więzienia przez 1 miesiąc. 

Trybunał przyjął same tylko okoliczności łago- 
dzące i mimo, że ustawa przewiduje karę od 
roku do lat 5, zszedł poniżej granic ustawowych. 

Osk. Grochal 4 Packan zostali uwolnieni w ca- 
łości od winy i kary. 

Oskarżony Bednarczyk i prokurator wyroku 
nie przyjęli i zastrzegłi sobie 3 dni do namysłu. 


Zwycięskie zakończenie strajku 
i w Bielsku-Białej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
(Bielsko, 30 stycznia. 

Wczorajsza konferencia z  przedstawiciclami 
przemysłowców trwała do 1 w nocy. Dziś po- 
siedzenie konferencji rozpoczęło się o 3 po poł. 
z pomyślnym dia robotników rezultatem. 

Zwycięstwo robotników jest zupełne) Komisja 
parytetyczna, o której utrzymanie wybuchł streik, 
pozcstaje w mocy na czas niecgramczony z tem, 
że przez 2 miesiące nie wolno jej żadnej ze Stor 
wypowiedzieć. Komisja ta jutro ustali wzrost dró- 
Żyzny za czas od 15 grudnia u. r. O ile wynik 
wyriesie mniej niż 55 proc., fabrykanci wypłaca 


"pelnych 55 procesat nd ogólnych zarobków już od 


jutra. O ile wzrost drożyzny wyniesie więcej niż 
są obowiązani wypłacić 


pelną nadwyżkę, ustaloną przez komisję. Nadto o- 
trzymają robotnicy za styczeń jednorazowy do- 
datek w wysokości 90 proc. płacy tygodniowei. 
obliczony na podstawie pelnego ti. 6-dniowego za- 
robku. $ 

Dziś o 5 po poł. w Domu robotniczym w Biel- 
sku odbyło się wielkie zgromadzenie, na którem 
robotnicy uchwalili przyjąć powyższe warunki i 
jutro wrócić do pracy. 

Chadecy zażądali zastępstwa w komisji paryte- 
tycznej, którego dotąd nie mieli. Robotnicy admó- 
wili, ponieważ chadecy i enperowcy mnie chcieli 
wziąć odpowiedziainości za strajk. 

Na razie wynikiem podwyżki jest to. Że paska- 
rze miejscowi już podwyższyli wszystkie ceny. 

— (000 — 


»N A-P R ZOD“ 


Nr. 30 


Sikorski nie progeneje nikomu teki 
spraw wewnetrznych 


Warszawa. (PAT)  Webec pojawienia się w 
dziesnikach pogłoski, iakoby byłemu ministrowi 
dla Galicji Twardowskier'u zaoliarowano tekę mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, upoważnieni je- 
steśmy do wyjaśnienia że pogłoski te nie odpo- 
wiadają rzeczywistośc;, Prezes ministrów Sikor- 
ski nikomu obięcia leki ministerstwa spraw we- 
wnętrznych nie proponował i o ile nam wiadomo, 
zamiar ptoponowania teki ministerstwa spraw 
wewnętrznych nie istnieje. 


0 regu'amin Sejmu 


Warszawa. (PAT) Komisja regułaminowa i nie- 
tykalnośći poselskiej Sejmu, obradowała wczoraj 
pod przewodnictwem pos. tow. Liebermana nad 
projektem regulaminu, Przyjęto dalsze artykuły 
od 21—42. W sprawie mterpelacji uchwalono przy- 
jąc następujące zasady: Jeżeli minister w przecią- 
gu sześciu tygodni nie odpowie Ha wniesioną in- 
terpelację poselską, inierpelanci mają prawo żądać 
wniesienia jej na porządek obrad Sejmu, czemu 
marszałek musi zadosćuczynić. Wtedy przema- 
wia jeden z interpelantów i ewentualnie minister, 
poczem Izba uchwala, czy w tej sprawie ma się 
odbyć dyskusja na plenum. Dalej w dyskusji mo- 
że być przyjęty wniosek wzywający rząd do u- 


"dzielenia odpowiedzi na plenum.. Co do przemó- 


wień na plenum uchwalono, że porządek mówców 
ustała marszałek, mając na względzie zasady. słu- 
szności, przyczem ma dbać o to, aby w dyskusji 
były uwzględnione wszystkie kierunki polityczne. 


Zasady sanacji finansów 


Warszawa, (PAT) W ubiegłym tygodniu pod 
przewodnictwem ministra skarbu Grabskiego od- 
był się cały szereg posiedzeń w sprawie usłale- 
nia zasad ustawy ramowej dotyczącej sanacji fi 
nansowej państwa, Ustawa zawierać będzie szcze- 
zółowy ł całkowity plan sanacji na cały okres 
do czasu reformy walutowej. Po ułcżeniu szkie- 
letu tej ustawy minister skarbu zaznajomi z nią 
komisję budżetową Senatu. 


Ustąpienie dyrektora PKKP 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). „Kurjer“ do- 
nosi, że naczelny dyrektor Polskiej Krajówej Ka- 
sy Pożyczkowej, p. Bigo, wniósł rezygnację ze 
swego stanowiska. Rezygnacja ta stoi w związku 
z koniecznością rozciągnięcia kontroli nad działal- 
nością kredytową i walutową PKKP. W prasie 
warszawskiej od dłuższego czasu wskazywano, 
że p. Bigo nie jest odpowiednim na kierownika tej 
instytucji, którei polityka kredytowa wychodziła 
na korzyść spekulantów. 


Ministerstwo poczt 
nie będzie zniesione 


Warszawa (Tel. wł. Naprzodu) W związku z 
wiadomościami o zamierzonej likwidacji minister- 
stwa poczt i telegrafów dowiadujemy się, że za- 
miar taki nie istnieje. 


U ;stawa o ochronie lokatorów 


Warszawa (Tel. wi. Naprzodu) Ministerstwo 
sprawiedliwości wkrótce wniesie do Sejmu pro- 
jekt ustawy o ochronie lokatorów. Projekt ten 
jest tymsamym. jaki był rozważany na ostatniej 
sesji byłego Sejmu. 


Nadzwyczajny komisarjat 
co walki z drożyzną 


* Warszawa (AW.) Dzienniki podają, że komi- 
sarz do walki z drożyzna Tadeusz Hartleb roz- 
począł prace w kierunku zorganizowania komi- 
misarjatu. Jego działalność opierać się będzie na 
marcowej ustawie w walce z drożyzna z przysto- 
waniem się do warunków obecnych. Komisarjat 
wchodzić będzie jako samodzielna jednostka w 
skład ministerstwa spraw wewnętrznych. Real- 
ne przeprowadzenie walki z drożyzną rozpocznie 
się dopiero po otrzymaniu przez komisarjat dy- 
rektyw Sejmu. 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*) W tym tygodniu 
odbędzie się specialne posiedzenie komitetu eko- 
nomicznego Rady ministrów dla omówienia spraw 
związanych z nadzwyczajnym  komisarjateim do 
walki z drożyzną. 


Strajk suedzcyjny we Lwowie 
Lwów (AW.) Wczoraj wybuchł tu strajk robo- 
tników firm spedycyjnych na tle żądań cenniko- 
wych. Rokowania miedzy pracownikami a pra- 
codawcami są w toku. 


Ostatnie chwile Niewiadomskiego 


(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu') 
Warszawa, 30 stycznia. 
Jutro o 7 rano Niewiadomski zostanie rozstrze- 
lany. Odpowiednie zarządzenia już zostały wy- 
dane, Niewiadomski pożegnał się już z rodziną i 
oddał jej swe pamiętniki spisane w więzieniu. 
Dziś o 450 po pał. Niewiadomskiego wyptowa- 
dzono z więzienia na Mokotowie. Przed brama 
czekały 3 auiomobile: do pierwszego wsiedli u- 
rzędnicy policji państwowej, do drugiego Niewia- 
domski z funkcjonarjuszami policji politycznej, do 
trzeciego komisarze policji politycznej. Automobi- 
le przyjechały do cytadeli. Po przybyciu Niewia- 
domski zażądał gorącego mleka, które zarządca 
więzienia kazał mu podać. Niewiadomski z apety- 
tem mleko wypił. Następnie zażądał pióra i pa- 
pieru i pisał listy. 


Dzisiejsze dzienniki porarne podały wiadomość, 
jakoby jeszcze możliwą była zmłana kary Śmierci 
na bezterminowe więzienie. Istotnie wedle prawa 
przysługującego prezydentowi Rzeczypospolitej 
„mógł on coinąć swą decyzję, jednakże zmiana ta= 


'ka vie była brana w rachubę. Nie jest też zgodne 


z prawdą, jakoby Niewiadomski musiał być roz- 
strzelany w 24 godzin po odczytaniu mu wyroku. 
Taka procedura przepisaną jest tylko przy wyro- 
kach wydanych przez sąd dorażny. 

Rozstrzelanie nastąpi przez odkorńenderowany 
oddział wojsk. Doniesienie pewrych pism, jakoby 
minister wojny Sosnkowski odmówił odkoniende- 
rowania wojska do tej egzekucji, jest wyssane 
z paica. Taka myśl ani na chwilę nikomu nie po- 
wsłała w głowie. 


| 


Aneksja Kłajpedy przez Litwę 


Kowno (PAT) Po dyskusji nad ekspose pre- 
mjera w sprawie Kłajpedy, sejm uchwalił wcie- 
lenie Kłajpedy do Litwy. Za wnioskiem nie gło- 
sowali jedynie komuniści. Sejm wezwał rząd do 
okazania moralnej pomocy powstańcom  kłaj- 
nedzkim. 

ŻĄDANIA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

Królewiec (PAT) Prasa tutejsza donosi z Kłaj- 


pedy: Nadzwyczajna komisja aliantów odbyła 
naradę z przedstawicielami związków  zawodo- 
wych celem zebrania informacji o położeniu eko- 
nomicznem i politycznem Kłajpedy. Przędstawi- 
ciełe związków zawodowych zażądali zniesienia 


stanu wyjątkowego i przywrócenia swobód oso- 
bistych. 


Gen. Weygand dyktatorem w zagłębiu Ruhry 


Paryż (PAT). Minister Le Troquer i gen. Wey- 


gand wyjechali do zagłębia Ruhry w towarzyst-' 


wie główiego dyrektora kopalń Bouillona oraz dy- 
rektora kolei Benoita. Po drodze zatrzymają się w 
Brukseli, celem odbycia konferencji z władzami 
bełgijskieini. 
NIE BĘDZIE REPUBLIKI REŃSKIEJ 

Londyn (PAT). „Daily Telegraph“ jest zdahia, 
że pogłoski, dotyczące rzekomego zamiaru Fran- 
cji utworzenia w krótkim czasie republiki nadreń- 
skiej nie mogą być brane poważnie, gdyż projekt 
tego rodzaju byłby bardzo trudny do zrealizowa- 
nia i tak zapatrują się na to również koła francu- 
skie w Londynie. 

STRAJKI I STAN OBLĘŻENIA 


Berlin (PAT). Biuro Wolffa donosi z Essen, że 
tamtejsi urzędnicy telegraficzni przystąpili do 


" strajku. 


Berlin (PAT). „Acht Uhr Abendblatt“ donosi z 
Essen: Generał Degoutte ogłosić ma obostrzony 
stan obiężcnia w całem zagłębiu Ruhry. Według 
tego rozporządzenia ruch uliczny od godziny 10 
do 5 rano ma być zabroniony. Rozporządzenie to 
jeszcze do tej pory nie zostało opublikowane. Wła- 
dze okupacyjne uzasadniają ogłoszenie ewentual- 
ne stanu oblężenia trudnościami, które napotykają 
ze strony urzędników niemieckich komisja inży- 
nierów i komisja kontrolna. W rozporządzeniu tern 
generał oświadcza, że każda agitacja urzędników 
pocztowych, telegraficznych i kolejowych stłumio- 
na zostanie przy użyciu broni. Wszelkie zgroma- 
dzenia bez uprzedniego uzyskania pozwolenia są 
zakazane. 

Paryż (PAT). Wskutek strajku kolejarzy na ob- 
szarze okupowanym, pociąg pospieszny Warsza- 
wa—Paryż uległ znacznemu opóźnieniu. Pociąg, 
który z Warszawy wyszedł w sobotę, przybył do 
Koblencii z 10-godzinaem opóźnieniem. Wedle in- 
formacji, ten pociąg nie wyszedł w dalszą drozę. 
Pociąg z Paryża odchodzi normalnie. 


„WOJSKOWE OKRĄŻENIE" ZAGŁĘBIA 

Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Fssen: Wojskowe okrążenie zagłębia Ruhry zosta- 
ło zupeinie przeprowadzone. Wojska zajęły linię 
odcinku koła, którego cięciwą jest Ren, zaś łuk od 
strony wschodniej przebiega przez miejscowości 
Hoerde i Luennen. Gospodarcze zarządzenia przy- 
musowe dotychczas jeszcze nie nastąpiły. W ko- 
łach poiniormowanych sądzą, że będą one wpro- 
wadzone w życie dopiero w dniu 1 lutego, to jest 
w terminie płatności 500 miljonów marek w złocie. 
Sądza, że Niemcy tej sumy nie zapłacą. W zazłę- 
biu Ruhry znajduje się wielka ilość wydobytego 
węgla, którego nie można już pomieścić. Strajk u- 
ważany jest za ostateczną broń. Ludność nie chce 
przyjmować na siebie odpowiedzialności za nieob- 
liczalne skutki strajku. Również bierny opór lud- 
ności rzemieślniczej uważany jest za broń obosie- 
czną, albowiem Francuzi oowiadczyli, że zastrze- 
gają sobie zarządzenia przeciwko tyin kupcom, 
którzy nie chcą sprzedawać towarów  człunkom 
obcej armji. Francuzi stwierdzili również, że kole- 


jarze niemieccy urządzają sabotaż ruchu kolejowe- 
go i że rozmyślnie zatarasowali wagonami dwor- 
ce kolejowe w Diisseldorfie i Akwizgranie, aby u- 
niemożliwić wszelki ruch towarowy. Francuzi gro- 
Żą ostremi karami na sprawców sabotażu. Jeżeli 
się nie powiedzie wykryć sprawców sabotażu, 
wówcząs karani będą przełożeni. Kolejarze nies 
mieccy przeczą, jakoby uprawiali sabotaż i twiera 
dzą, że wypadki zatarasowania dworców nastą- 
piły: skutkiem wmięszania się Francuzów w ruch 
kolejowy. 
GORNICY WYTRWAJĄ W OPORZE 

Berlin (PAT). „Vorwarts* donosi z Hamm: 
Wczoraj odbyło się zebranie rad fabrycznych z 
'zagłębia Ruhry, aby zająć stanowisko w obecnem 
położeniu. Jednomyślnie odrzucono płan straiku 
generalnego. Stanowisko oporne, zajmowane do- 
tychczas przez górników, ma być nadal utrzyma= 
ne. Zebranie oświadczyło się dalej przeciwko za- 
prowadzeniu waluty frankowej, a uczestnicy jego 
ślubowałi wierność dla republiki niemieckiej. 


FRANCUZI NIE CHCĄ DOPUŚCIĆ WĘGLA 
ANGIELSKIEGO 

Londyn (PAT). „Suhday Express* donosi, żę 
rząd francuski postamowił zwrócić się do rządu 
angielskiego z prośbą, aby wydał zakaz wywozu 
węgla angielskiego do nieokupowanych terenów 
niemieckich. Według doniesienia tegoż pisma, Fran 
cuzi są zdania, że wysyłka węgla angielskiego do 
Niemiec utrudni rządowi francuskiemu jego akcję 
w zagłębiu Rubry. 


JAK DŁUGO POTRWA OKUPACJA? 

Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi z 
Paryża pod datą 30 bm.: Poincare przyjął dziś 
szereg dziennikarzy angielskich i arnerykańskichi 
oświadczył im między innemi: Francja pozostanie 
tak długo w zagłębiu Ruhry, jak długo będzie to 
konieczne, lecz ani chwili dłużej ponadto, Poln- ' 
care oświadczył dalej, że obecne trudności nie 
moga w Żaden sposób wpłynąć na cierpliwość 
Francji. 

AMERYKA NIE INTERWENIUJE 

Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse“ donosi z N. 
Jorku, że senat w dalszym ciągu obraduje nad 
kwestją Ruhry, że jednak praktycznie z tej dys- 
kusji nie będzie żadnego wyniku, gdyż rząd od- 
rzuca jakiekolwiek interweniowanie w kwestiach 
europejskich. 

JAK NIEMCY SIĘ MSZCZĄ 

Paryż. (PAT) „Matin“ donosi z Düsseldorfu: W 
uiedzielę sabotaż niemieckich urzędników w. za- 
głębiu Ruhry przybrał szczególnie wielkie roztnia- 
ry. Po unieruchomieniu w ciągu przedpołudnia sze- 
regu rcłączeń telefonicznych, urzędnicy pocztowi 
postanowili nie pozwolić na żadną rozmowę telefo- 
niczną w języku francuskim. Niemcy przecięli w 
kilku niejscach kabel podziemny, między Dussel- 
deriem a Dorimundem.  Pozatem przerwali oni 
wielką ilość francuskich linij wojskowych, wy- 
chodzących z centrali w Diisseldorfie. Podobne 
akty sabotażu mnożą się w kolejnictwie, W wielu 
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miejscowościach uszkodzone są zwrotnice i iune 
urządzenia kolejowe. 


NIEMCY GOTOWE DO NOWYCH ROKOWAŃ? 


Berlin. (AW) Z kół dobrze poinformowanych 
donszą, że miarodaine sfery gospodarcze i polity- 
czne rozważają możliwość rozpoczęcia ponownie 
rokowań reparacyjnych, które z powodu okupacji 
zagiębia Ruhry zostały przerwane. Tak więc idea 
porozumienia się pomiędzy przemysłowcami nio- 
mieckimi a francuskimi może zostanie uskutecz- 
niona. Obecnie obiega hasło „francuski kruszec za 
niemiecki wegiel“. 


LIGA NARODÓW NIE BĘDZIE. INTERWENIO- 
WALA 

Paryż. (AW) Dnia 20 stycznia odbyło się po- 
siedzenie Ligi narodów pod przewodnictwem Vi- 
viaricgo. Jest bardzo prawdopodobne, że Viviani 
będzie się starał wgiść w kontakt z delegatami, 
ażeby przekonać się, czy jest ich życzeniem pro- 
blem zagłębia Ruhry uczynić przedmiotem dysku- 
sji. Francja jednak bez żadnych wątpliwości nia 
zgodzi na się na to tak, że zgoda w tym kierun- 
ku, którą propaguje szwedzki delegat Branting, 
nie przyjdzie do skutku. Branting będzie musiał 
zrezygnować ze swego planu rozstrzygnięcia. 
kwestji zagłębia Ruhry przez Ligę narodów. Ró- 
wnicż Anglja nie uważa, ażeby sprawa ta mogła 
być należycie przez Ligę narodów rozstrzygnięta. 


MASOWE WYDALĘENIA UZRĘDNIKÓW 


Essen (PAT). Francuskie władze okupacyjne za- 
rządziły, aby wszyscy urzędnicy, którzy nie będą 
stosowali się do rozkazów władz francuskich, zo- 
stali bezzwłocznie wydałeni z obszaru Ruhry. 


PSUCIE KOLEI DO NIEMIEC 


Essen (PAT). Wobec tego, że maszyniści nie- 
mieccy wywieźli lokomotywy na nieokupowańe 
terytorjuia niemieckie, władze okupacyjne posta- 
nowiły w kilku miejscach zerwać szyny, prowa- 
dzące na terytorium Niemiec. i 


OPTYMIZM FRANCUSKI 


Bruksela. (PAT) Minister Le Troquer w wy- 
wiadzie z przedstawicielem belgijskiej agencji te- 
legraficznej oświadczył, iż ze swej drugiej podró- 
ży do zagłębia Ruhry odniósł iak uajlepsze wra- 
żenie. Minister miał możność stwierdzić, że po- 
mimo strajku kolejarzy pociagi kursują w dal- 
szym ciągu. Komunikacja transportowa na obsza- 
rze po lewym brzegu Renu wznowiła swą dzia- 
łalncść zaraz nazajutrz po wybuchu strajku, Mi- 
nister stwierdził, że nie odbyła się żadna mobili- 
zacja personalu kolejowego we Francji. Praca na 
kolejach terytorium okupowanego wykonana zo- 
stała siłami wojskowemi. Transporty żywności 


dla wojska i ludności cywilnej zostały już zape- , 


wione, wobec czego dworce zostaną niebawem 
ponownie otwarte dla podróżnych cywilnych, nie 
wyłączając Niemców. Obecnie mają miejsce na 
terytorium ekupowanem jedynie częściowe i lo- 
kalne strajki kolejarzy. Od czasu mego pierwsze- 
go wyjazdu z terenów okupowanych — kończył 
mirister — sytuacja odnośnie do Niemiec nie po- 
gorszyła się, zaś odnośnie do Francji znacznie się 
poprawiła, 


NIEMCY KUPUJĄ WĘGIEL W ANGLJI 


Londyn. (PAT) Poważne zamówienia niemiec- 
kie na węgiel napływają tu w dalszym ciągu. Za- 
mówienia te wynoszą ogółem 300.000 to na okres 
3—4 miesięcy. „Daily Telegraph“ zanacza, iż po- 
mi omsaprzeczenia Stinnesa, Niemcy nabyły już 
w Anglji okolo 1 miliona ton węgla. 


Przesilenie w Bawarii 


Monachium. (PAT) Jak donosi „Muenchener 
Ncueste Nachrichten“, minister spraw wewnętz- 
nych dr Schweyer postanowił podać się do dy- 
misji. 


Liga narodów 


Wicdeń. (PAT) „Neue Fr. Presse“ donosi z Pa- 
ryża: Rada Ligi narodów postanwiła między in- 
nentii prosić państwa zastąpione w Lidze narodów 
o opinię, w jaki sposób nałeży wykonać artykuł 
10 paktu Ligi narodów dotyczący zobowiązania 
do pomocy zbrojnej. Najbliższe posiedzenie jawne 
Rady Ligi narodów odbędzie się dziś popołudniu. 
Dziś przedłoży Balfour żądania angielskie w, spra- 
wie Mossulu. 


Walki w Irlandii 


Londyn. (PAT) Według doniesień z Dublina, 
atakowali: powstańcy wczoraj wieczór rezydencję 
irlandzkiego generał-gubernatora. Odparto ich po 
półgodziinei walce, 
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Konferencja w Lozannie w niebezpieczeństwie 


KONFERENCJA W LOZANNIE W NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWIE 

Paryż (PAT) Agencja Favasa donosi z Ango- 
ry: Po nadejściu ostatnich wiadomości z Lozan- 
ny koła rządowe uważają położenie za bardzo 
poważne i przewidują możliwość rozbicia kop- 
ferencii. Sprawą tą zajmował się gabinet turec- 
ki na ostatniem posiedzeniu, na którem postano- 
wiono zwołać nadzwyczajną sesję Zgromadzenia 
narodowego. 


PROJEKT TRAKTATU 
Łozanna (PAT) Projekt traktatu z Turcją zo- 
stał ostatecznie zredagowany i przedstawiony 
delegatom sojuszniczym. Jak donoszą dzienniki. 
projekt traktatu został również zakomunkowany 
w drodze prywatnej delegacji tureckiej. Oficial- 
ne wręczenie projektu Turkom nastąpi w Środę. 


UMOWA W SPRAWIE JEŃCÓW 


Lozanna (PAT) Specjalna konwencja w spra- 
wie jeńców wojennych, wymiany ludności i za- 


. kładików będzie prawdopodobnie podpisana ju- 


tro. Komisja sojusznicza, wyznaczona dla zbada- 
nia technicznyci sposobów. załatwienia tei spra- 
wy, rozpocznie niezwłocznie swoją czynność. 


PESYMIZM POINCAREGO 


Wiedeń (PAT) „Neue Fr. Presse" donosi z Pa- 
ryża: Poincare wobec dziennikarzy angielskich 
i amerykańskich wyraził się bardzo pesymisty- 
cznie o wynikach konferencji lozańskiej i podkre- 
ślił, że Angłja weźmie na siebie wielką odpowie- 
dzialność, jeżeli nie uchyli podjęcia kroków qie- 
przyjacielskich na wschodzie. 


TAJNY UKŁAD ROSYJSKI-TURECKI 

Wiedeń (PAT) W żomesieniu z Belgradu „Neue 
Fr. Presse“ cytuje informację „Tribuny“, wedle 
której Turcja i Rosją zawsrły tajny układ obo- 
wiązując yoba państwa wspólnej akcii w ra- 
zie konfliktu angielsko-tur kiego. Układ ten za- 
stał ułożony w Lozannie j podpisany przez Czi- 
czeriną i Ismeta. Układ przewiduje także inter- 
wencję wojsk sowieckich w Tracji zachodniei na 
rzecz Turcii. 

MOŻLIWOŚĆ POROZUMIENIA? 

Bordeaux (PAT) „Times“ doposi z Lozanny. 
że coraz bardziej przeważa tam przekonanie, że 
na koniec declgacje dojdą da porozumienia w spra 
wie odroczenia terminowego podoisaina traktatu. 


dla ułatwienia Turkom ostateczątgo dokonania 
tego aktu. ` 
CZY TURCY PODPISZA TRAKTAT 


POKOJOWY 

Lozanna (PAT) Tekst traktatu pokojowego zn- 
stał oficjalnie doręczony delegacjom: serbskiej, 
rumuńskiej i bułgarsktcį. Przypuszczają, że Ismet 
pasza po doręczeniu mu traktatu odczyta memo- 
rjał, w którym wyłuszczy motywy, dla. których 
Turcja zdecydowała się odmówić podpisania 
traktatu. 

ODROCZENIĘ KONFERENCJI 

Lozanna (PAT) Delezacie skłonne są do adro« 
czenia konferencji będź beztemrinowo, bądź na 
czas określony., Delegacja turecka opowiada się 
raczej za tą drugą ewentualnością, a to ze wzgłę- 
du na chęć zmniejszenia ciężaru mobilizacji oraz 
przyspieszenia ewakuacji Konstantynopola i Cza- 
naku przez wojska angielskie. i 


Znowu kłamstwo prasy chjeńskiej 


Warszawa (tej. wł. „Naprzodu“. Prasa chieńska 
podała wczoraj, że rząd polski specjalnie sprowa- 
dził do Polski księdza Genochiego, iako wizytato- 
ra apostolskiego dla kościoła grecko-katolickiego 
w Polsce. Wiadomwść ta jest fałszywą, gdyż Wa- 
tykanowi przysługuje prawo wysyłania wizytato- 
rów. Zresztą ks. Gesochi już w roku 1920 został 
wysłany do Pólski, ale wobec ówczesnych wypa- 
dków wojennych nie mógł przybyć. 


Z dyplomacji polskiej 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu*). Minister peł- 
nomocny p. Olszowski, przewodniczący delegacji 
polskiej do rokowań polsko-niemieckich, przybył 
do Warszawy i jutro wraca do Drezna. 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu'). Referent w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, p. Edward Mo- 
rawski, mianowany został radcą legacyjnym II. 
klasy przy poselstwie w Berlinie. 


Związia 1 zóremadzenia 


———= 

DOROCZNE ZEBRANIE PARTYJNE odbędzie 
się w piątek < lutego o godz. 10 przedpołudniem 
w sali Domu Robotniczego przy uł. Dunajewskie- 
go 5, Il. p. z porządkiem dziennym: ł) zagajenie 
i wybór przewodniczącego; 2) sprawozdanie z 
działalności; 3) sprawozdanie klubu radców niej- 
skich; 4) sprawozdanie kasowe; 5) sprawy orga- 
nizacyjne; 6) wybór wydziału Rady Robotu.; 7) 
wnioski. Wstęp mają tylko towarzysze i towa- 
rzyszki za okazaniem legitymacji partyjnej. To- 
warzysze! Towarzyszki! Jawcie się jak najli- 
czniej. Wydział Rady Robotniczzj 

PPS w Krakowie. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU METALOWCÓW 
KRAKÓW, odbędzie się we środę 31 bm. o godz. 
5 popol. Sprawy ważne. Zarząd. 

BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYNIE! We 
środę 31 bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się w 
sali przy ul Dunajewskiego 5, zgromadzenie z 
porządkiem dziennym: sprawy organizacyjne. 
Ze względu na wążność, uprasza © liczne i punk- 
tualne przybycie Zarząd. 

METALOWCY KRAKOWSCY UTŁ DZAJĄ 
ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ w osłatiuą sobotę 
karnawału tj. 10 lutego o. godz. 9 wieczór w sali 
Domu Robotn. przy ul. Dunajewskiego 5. Wstzp 
tylko dla członków za okazaniem imiennego za- 
proszenia, które wydaje codziennie sekretariat 
metalowców Ill p. od 6—8 wieczór. 

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE- 


WICZA. . Sekretarz U. L. urzęduje w redakcji 
„Prawa Ludu“ ul. Dunajewskiego 5, Il. p. we 
wtorki. środy i piątki od b—5 wieczór i udziela 


wyjaśnień w sprawie odczytów, kursów itd. 
—000—= 


Poset Królikowski na wolności 


Lwów (AW.) „Gazeta Poranna“ donosi, że na 
skutek Żądania Sejmu władze więzienne przy ul. 
Batorego wypuściły wczoraj na wolność posła 
Stefana Królikowskiego. 

—000— 


Socjaliści włoscy 
za Międzynarodówką 
Mediolan (PAT). 


Kongres prowincjonalnych 


„związków ziednoczonych włoskich partji socjali- 


stycznych postanowił wziąć udział w międzynaro- 
dowym kongresie socjalistycznym, zwołanym «w 
celu ponownego utworzenia socjalistycznei Mię: 
dzynarodówki 


Repertuar 


Teatr im. JuL Słowackiego 

Środa: „Popas Króla Jegomości“. f 

Czwartek popoł.: Przedstawienie Koła mił. dram. 
klas. ku uczczeniu proi. Morawskiego. ) 
Wieczór: „Zbójcy*, l 

Piątek popol.: „Betleem polskie*. 

Wieczór: „Zabawa w miłość“, 

Sobota: „Zbójcy“. 

r Teatr Bagatela 

Środa: „Szyldkretowy grzebień“. 

Czwartek: „Szyldkretowy grzebień“, 

Piątek popol.: „Gobelin“ (ceny zniżone). 
Wieczór: „Szylkretowy grzebień“, ' 
O godz. 11 w nocy: Wesoła noc (teatr lit.-art.). 

Sobota popoł.: „Koniec Sodomy“. ; 

Nicdziela popol.: „Gobelin“ (ceny zniżone). 
Wieczór: „Szyldkretowy grzebień“. 

O godz. 1i w nocy: Wesoła noc (teatr lit.-art.). 

Poniedziałek: „Żongler* (Premiera), 

Wtorek: „Żongler”*. 


Teatr miejski Opera i Operetka 
Środa: „Bajadera“. 
Czwartek: „Niziny“ (Premjera). 


Kollegium wykładow naukowych 
(Rynek A4—-B 30). 

Środa dyr. Muz. nar. dr Fel. Kopera: „Rokoko I 
Empire'* (z obrazami świetlnymi). 

Czwartek prof. Uniw. dr Marjan  Szyjkowski: 
„Walka z szatanem w liryce młodej Polski* 
Hymny Kasprowicza (z ilustr. reżys. AL We- 
gierki). 

Piątek prof. Uniw. Ign. Chrzanowski: „Narcyza 
Żmichowska“, 

Sobota o godz. 6 wiecz. Jaques Boria: „L‘influ- 
ence de la Comedie en France sur le mouve- 
ment Theatral contemporain“. 

O godz. 7 wiecz. dr Melania Grafczyńska: „Twór- 
czość Chopina" (z ilustr. muzyczną). 
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a A A KRU, Podwyższenie kapitalu akcyjnego 

Kraków. 311 


z Mk 35,090.000 na Mx 70,000.009 


w drodze emisji 250.000 sztuk akcyj po Mk 140.— nominal- 
nej wartości. 


II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy 
Handlowej Spółki Akcyjnej „IMPEX'* w Krakowie 
uchwaliło podwyższenie dotychczasowego kapitału 
akcyjnego z 35,000.000 marek na 105,000.000 marek 
i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warunków 
i czasu emisji. 

Na podstawie powyższej uchwały, tudzież zezwo- 
lenia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
27 listopada 1922 Sp. O. 3380 rozpisuje się 


SUBSKRYPCJĘ 


na razie dla marek 35,000.000 VI emisji pod następu!ącemi 
warunkami: 

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo po- 
boru jednej nowej akcji na każdą akcję poprzednich emisyj. 

2) Kurs emisyjny akcyj dla dotychczasowych akcjonarjuszy 
wynosi za sztukę Mp. 210. Nadto winni subskrybenci tytułem 
kosztów skonfekcjonowania akcyj, należytości emisyjnej, podatku 
giełdowego i procentów wpłacić przy subskrypcji kwotę 40 Mp. 
za każdą akcję nowej emisji. * 
Nowe akcje uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki 
Akcyjnej „IMPEX* począwszy od dnia 1 stycznia 1923 r. 

4) Termin subskrypcji upływa z dniem 15 lutego 1923 r. 
W tym dniu subskrypcja będzie zamknięta. 

5) Akcje muszą być przy subskrypcji pełno i gotówką 
wpłacone w kasie spółki w Krakowie przy ul. Stradom 19. 


6) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, winni 
przedłożyć oryginalne akcje poprzednich emisyj i na oryginal- 


—— A, m i 
ffr eważnia sọ zgubione do- 

kumenuta wo,skowe nai 
nazwisko Jakób Kubas, wy-; 
dane przez Komisję asente-. 
rupkową w Wadow.cach. 3125! 


eowsżnia się zgubione do-! 
kumeuta wojskowe na 
nazwisko ludzie Józet, wy- i 
sławione w Krakowie. 3124; 


gatione dokumenty wojsko- 
we na nazw sko Pocięgiel 
Jan, wystawione P. h. U. 
Kraków, un eważnia się. 3123 
nieważniam dokument woj- j 
skowy P. K., U. w Łodgó- | 
rzu, Szewczyk Franciszek, | 
Wieliczka. 3121 | 


p jnioważnla się tymczas. za: i 
świadczenie demobiliza- | 
cyjne na nazwisko Piotr Mach- 
na, wystaw one prżez D. O. G. 
Budowlane w krakowie. 3120; 


„m - — — - i 
Zora wo skową kartę; 
zwolnienia W:adysława Ko- ` 
żucha, wystawioną przez t KU. | 
Kraków, unieważniam. 
34000340427990990 
Bezpiatnie 
oglądać można 2716 | 
Tkaniny Ludowe | 


Kraków, Powiśle 10, li piętro. 
materjaty Dielski 


na ubrania i kostjumy 
Kraków, Powiśle 10, lip. 


nych akcjach zostanie uwidocznione wykonanie prawa poboru. 
od 


7) Przydział akcyj nastąpi najpóźniej w ciągu 30 dni 
é 2712 


dnia zamknięcia subskrypcji. 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY 
„PRASA” = 


KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86. 


NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY 
PRZEZ WSPOŁPRACOWNIKOW RED. | ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. o PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM. 
W POLSCE ł ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA- 
CHOWYCH SPRAWOZDAN DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN, WYKONANIE ZLECEN SCISŁE I SZYBKIE, 
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|. ALENDARZ | 
gl QB 


BB 


LEGEEGE 


PODZENIA polska || P.T 


NA ROK 1925. 


Najpopularniejszy Kalendarz Polski. Ulub'ona lektura 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego. 
Kalendarz o 150 stronach zawiera szereg aktual- 
ności, nowe., opowieści i t. d. 

Do nabycia w Powszechuem biurze rekłemy „PRASA, 
Kraków, ulica Karmelicka L. 16. 
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Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 
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podkładek dębcwych 


„celem zatożenia nowego kalendarza na rok 1923. 
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Tapicerów do klubów i 
poszukuje się. 3122 


Zgłoszenia przyjmuje Dom meblowy M. Ple- 
szowski, Kraków, Mały Rynek 2. Tel. 4136 i 1351. 
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„, Zarząd kopalin! w Zachodniej Małopo'sch przyjmuje: 
1 SZIYGARA górniczego, 1 ASYSTENTA msezynowego, i SIŁĘ 
| BIUKOWĄ do korespondencji maszynowej. 
Reflektanci z wykształceniem teoretycznem i długoletniem 
praktycznem w górnictwie zechcą przesłać curriculum vie 
tae z odpisami świadectw, fotografją i referencjami do 
bia „Ruch* Kranów, Szczepańsza 9, pod szyfrą „Górnictwa 
1923“. Język nemiecki obok polskiego w słowie i piśmie 
konieczny. Pamieszkanie, opał, światło do dyspozycji. 
rłace według umowy, 2563 


mily * 

mg DO SPRZEDANIA «a 
poduszki, materace, wkłady ss 
i kanapa oraz Stare żelazo. 

Wiadomość między 3—5 pop Mazowiecka £5. I p. 


AB 


lartąd wodociągu miejskiego w Krakowie 


poszukuje i 


ZEGARMISTRZA 


do naprawy wodomierzy, 


Warunki według ustnej umowy. 
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Nadzwyczajne Walne Zgromadzen e 
Stowarzyszenia spożywczego Wztsatowców P. K, P w brokoc mie 


odbędzie się 5 lutego 19:23 o godz. 17-tej w lokalu własnym. 


Porządek dzienny: 
- Podwyższenie udziałów. 
Za Zarząd: 


a Najder. 


| 40220000000099590000000004+00040000 
Poszukujemy w m.eście do wynajecia 


stajni dla jednego konia 


wraz 3015 
z woezownią i stancją dla siangreta, 


Zgłoszenia do Biura ogłoszeń Felik a Stattera, Kraków, 
, Grodzka 13 pod „Wysoki czynsz lub oustępne . 


9430*07494099909999999990909909909949990949 


Towarzystwo „Tanich Domów Robotniczych“ 
Spółdzielnia z odp. udziałami w Krakowie 
zwołuje 


Zwyczzjnę Walne Zebranie Członków 


na dzleń 4 iutego 1923 r., która odaędzia sią o godzinia 9-tej 

rano ul. Rakowicka 3, il p. z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Z; brania. 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu z czyuności 
za rok 1922, 

3) Zamknięcie rachunkowe za rok 1922. 

4) Zmiana sta utu. 

5) Organizacja Kasy oszczędnościowej, 

8, Wn oski i interpelacje. 


Za Radę Nadzorczą: 
Wałenty Maaej. 


| 


rancza 


2972 


Za Zarząd: 
Adolf Wojtarowicz. 


s Reklama dźwignią handlu! 
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kalendarzy. biurkowych, wydanych nakładem Po- 
wszechnego biura reklamy „PRASA“ uprasza się 
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KRAKOW, KARMELICKA 16. 
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Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 
2 Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 
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